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Rzecz szczególna, żc w doty dłczas*™ ych g l o ­
s a ch prasy o zachodniej poaróży p. Skłnnu.7ta nie 
/-wrócono żadnej uwagi nai diwr wywiady. udzielone 
dzennikarzom angielskim 1 przez polskiego ministra, 
dotyczące wcanego, wręcz ipoadawowego zagadnie 
nip iKjszej polityki gospodarczej.

W pierwszym wywijadzfte wobec reprezentanta 
„Tinwssów“ uświadczył p. Skinnmit, iż Polska poora 
tranzyt produkcji: angielskiej przez kraj swój na 
W schód i że w  zw iązku z ta  sprawa zawarcia esksko 
angiełskjk: konwencji gosptdarczej jeet dla Polski 
postulatem pierwszorzędnego znaczenia:

W drugim wywiadzie, p. Skumur* zapytani' czy 
uważa Polskę za pomost (wyraźnie: pomost) między 
Niemcami a Rosją, dał odpow.edź potakująca-

W  awu rych wywiadach, użyte zostały dwa wy 
razy. które powierzchowny czytelnik zapewne za 
■synonimy uwiaża-: tranzyt i pomost. Tymczasem tak 
n/c jcsl w istocie rzeczy. Tranzyt jest określeniem 
utartera i stale używaniem w  terminologii oficjalnych 
um iw i tradafcetdw międzyrjarodowych w zakresie 
pomyki handlowej. Pierwsza ogólna konferencja: ko­
munikacji i tranzytu odbyta w  Barcelonk (marzec — 
kwiecień 1921 r.) określiła ściśle znaczenie tranzytu 
termin ten obejmuje jedynie tranzyt kolegami żeia- 
znemi .i drogami wódoeira, więc rzekami i Kanałami 
Konwencja harcelońska ustanowiła wolność takiego 
tranzytu przez teiytorja układających się państw, 
Delegat Polski podpisując powyższą konwencie tje­
szcze przez Sejm meraŁyfckpwiaiji) ckiałał zgodnie 
z interesami polskiej poi,tyki handlowej. Polska jest 
krajem tranzytowym, jak mm jest Każde państwo. 
Odgradzać się murem chińskim oa reszt y świata by­
łoby nonsensem zarówno gospodarczym jak polity­
cznym. Tembamziej, że obowiązki i prawa, sformu­
łowane w  konwencji ba-rcełuiskej odnośnie do tran­
zytu wyżej określonego w żadnym kienmku me krę­
pa ją organizacji naszego handlu rodzimego, narodo­
wego. nie ograniczają rozwoju nasszej w łasnej żeglu­
gi własnego przemysłu oraz zachowania wolnej rę­
ki w układach handlowych. Co więcej: Polska ko­
rzystając z wolności tranzytu w warunkach przepisa­
nych w traktatach pokojowy ch kostek z Niemymi, 
tak samo jak z bezwzględnej wolności wwozu i wy­
wozu. nic potrzebuje udzielać analogicznego łrakto- 
wwnia N.emcom i ich byłym sojusznikom. Wyjątek 
co do Niemiec stanowi korytu z Prus Wschodnich, 
Jest to w ręku rządu naszego altut pierwszorzędny'.

Z tego stanowiska rzecz rozważając, należy zgo 
ćzić się z p. Skirmuntem, iż zawarcie konwencji tran 
zytowej polsko-angielskiej posiada doniosłe dia nas 
znaczenie.

Pojęcie pomostu natomiast mieści w  sobie obok 
tranzytu takżo inne specjalne udogodnienia gospo­
darcze, gwarantowane temu państwu, które go ma 
używać. Musi to być jasnem dla każdego, kto się 
uWiStżiye nad tomi dwoma terminami zastanowi. Po­
most to znaczy nietyiko ułatwienie przejazdu towa­
rów niemieckich przez Polskę, zagwarantowane 
przez traktat wersalski ale — jak słusznie zauważa 
prof. Edw. Taylor w 1 zeszycie „Przeglądu Wszech­
polskiego" — równocześnie oadanie do dyspozycji 
eksportowi ipc-m cckmmu do Rosji na usługi całego 
aparatu stosunków handlowych i ludzi, obeznanych 
z Rosją, istniejącego u nas. W ytworzy się stąd cała 
klasa ludzi, która będzie żyć z eksportu memk<dde- 
go i związana z nim będziic interesami materjalnemi. 
Z natury rzeczy będzie ona przeciwdziałała powstrr- 
waniu przemysłu polskiego i jego ekspmtowi na 
•wschód, boby to groziło j*i utrata cldeba. W ytw o­
rzymy więc w  swych granicach cała falangę ludzi, 
pośredników, sprzymerzonych z interesami nierme- 
ckrni a wrogich polskim. Prof. B. Winiarski zaś w 
3 .zeszyaie tego miesięcznika w  toj samej sprawie 
pisze: „Od nas jedyn:e zależy, żeby Polaka ais stała 
się karczmą zajezdną na rozstaju dróg świata, a jej 
prawi gospodarze sługami rozpierającego się Babelu 
n-s i ięuykówy

„Pojęcie Polski tranzytowej" ( tu w rozumieniu: 
pomostowej) — pjsze dalej prof. Taylor — „służy 
za program tym, którzy św adomie lub nieświadomie 

*E!C wierzą w istnienie silnej politycznie Polski, w 
możność jej faktycznej niepodległości, w  siły i zdol­
ność? t o&pjearcm PoLiki. tatw gjuę uazyw KU*

mice, dopuszczenie Ich kapiu4ówi do przedsiębiorstw 
polskich, oddawanie im w ręo„ środKów komunika­
cyjnych, budowanie kanałów', łączących Niemcy 
przez Polskę z Rosją, byłoby obecn e samobójczą 
polityką, do której żadna konieczność nie zmusza. 
Z punktu widzenia gospodarczego byłooy to sprza 
uawanie śwSetnej przyszłośd za chwilowe skromno 
zyska".

Powyższe wywody wybitnego ekonomisty uzu­
pełnień me potrzebują.

Warto sobfe wszelako uprzytomnić. że w obo­
zie najgorętszych zwolemiików Polski pomostowej 
majcrnią się przedewszystkiem żydzi (nietyiko nasi 
ale także i  zagraniczni), wszyscy (oczywiście) gąr- 
inatiefile i enkaenici („Czas", Kurier Pcłski") i natu­
ralnie c \ którzy radziby 7 Polski uczynić żerowisko 
i wielki dom handlowo-traczytowy dia spekulacfi i 
interesów. Wiadomą jest rzeczą, że stworzoiću wiel 
kieg i silnej Polski sprzeciwiata się giówme iinartsjcra

i.' nędżynar od o w«'. która w  nowopowstałym organi­
zmie państwowym między Rosją a Niemcami widzia 
•’a groźne niebezpieczeństwo dla swej imperjahsty- 
cznej pctCtylfi bąndfctrsićSej. Polska, gospodarczo sa- 
mosta, czahu, Polska opędzająca, swe życiowo potrze 
by produkcja, rodzimą, własnym uandlem i przemy­
słem, Polska jako bar jera naęqz*y Rosją a Niemcami' 
to przecież możliwość trwałego wstrzymania pocfio- 
au tryumdalnego an->rumo\vycn wampirów na nodoo!’ 
gospodarczy wschodu.

Ani przez chwilę nie dopuszczamy myśli. aby: 
+ermin „pomost" użyty (a raczej tylko na ryńP;iic: 
dziennikarza angielskiego potwiordzosry) przez p. 
Skrmunta, miał j i.iógł być przezeń rozumiany w 
sensie wyżej unaocznionym. Cała dotychczasowa 
akcja dyplomatyczna p. Skirmimta dowodzi, iż po­
siada. cn znakomite wyczucie' i zrozumienie dla mo-' 
a-stwowych perspektyw Poisstl, jako państwa na­
rodowego. (r.)

Porozumienie w sorawie Górnego S!ą$ka osiągnięte..
Genewa. (PAT) fiawas. Delegacje polska i nie­

miecka na konferencję w spi-awue górnośląskiej do­
szły do porozumienia w kwestii likwidacji dóbr njo-

mięciach znajdujących się w  polskiej części Górnego 
fląska, wobec czego arbitraż prezydenta Calondera 
nie będzie potrzebny.

Pos:ęrtzenię Rady najwyższej w Genui.
Genua. (AW.) 'AT dug krążących w  kołach poli­

tycznych pogłosek pc świętach WbiKanocnych pro- 
jektowane jest zwołanie posiedzenia Rady Najwyż­

szej do Genui, co STLOwcdcwał&by przybycie Poiuca* 
rogo do Genui jako członku Rady Najwyższej', g g

Państwa neutralne za odroczeniem uznania
sowjętow.

Paryż. (PAT.) Jeden z delegatów państw neutral­
nych na konferencji* genueńskiej oświadczał przedsta-

v  Telowi ,,Petit Psriiyen". że większość państw neiP 
tr.dnych jest za o-Jroczanicni uznania rządu sowjetów.

Gziczerin poruszy kwejtją rozbrojeri:a w Genui.
Wiedeń. (PAT.) Korespondent ,,N. Fr. Presse" 

donosi z Genui’ Cz^czerin nie zrzekł się zamiaru po 
ruszania, sprawy rozbrojenia, .jego rezygnacja odno­
siła się tylko1 do pierwszego pos edzerną plenarnego 
konferencjL Na wczorajszem pr>siedzeniu komisji fi-

ną.usowej 'delegat souiecki Rakowski ponownie po­
ruszył sprawę rozbrojenia. Delegaci sowieccy za­
mierzają do tej sprawy powracać przy- każdej śjg> 
sobności, taK. że zachodzi obawa nowych konfiiKtów.

Solidaroe siaoowiiko M. ententy i Polski w komisji p liiytznej.
Genua. (A. V\r.) Narady man. Skinrurita z dele­

gatami poństw bałtyckich i państw małej en tent 3/  do 
prowadziły do zupełnego porozumienia w spraw ę 
stanów !ska, jakie przedstawiciele tych państw zajmą 
solidarnie na posiedzeniu loniisji politycznej, nazna-

czoncm .na 18 tan. Nr- jest wykluczone, że posiedze­
nie to zostanie odiożone na żądanie Cziczerina uzs- 
sadtiającego zwłokę koniecznością dckiaclrago obzna 
jorrsicnia; się z materiałem opracowanym przez rze­
czoznawców londyńskich.

Delegacją zagłębia 5aary w Genui.
Genua. (AW.) Przybyła tu delegacja okręgu 

Saary. Przyjazd delegacji jest samodzielnym aktem
politycznych kół, okupowanych pi zez Francję tery­
toriów. fak t ton uważaąy jest :r-ą manewr niemiecki.

W oczekiwaniu n.ięspoaz.anek.
Warszawa, (tel. wł.) 14 kwietnie. Korespondent 

„Gazety Warszawskiej" donosi z Genui że przy 
wybieraniu komisji nastąpił specjalny układ pomię­
dzy delgacją rosyjska z jednej strony a rancuską 
Stosownie do tego układu Polska będzie miała przed 
stawicifcli pólurzędowych w tych komisjach, w któ­
rych nie posiada reprezennnitów urzędowych.

Projekt odbudowy Rosił przygotowany przez 
rzeczoznawców państw sprzymierzonych w Londy­
nie rozdany został wczoraj pomydzy członków 
dcDgrcjj :• wywołał silną opozycję zc strony bol­
szewików.

Delegacja bo^szew!ckai przygotowuje swój kontr- 
nrojckt i  ma go przedłożyć podkomisji w ty c z a e j

W sp—iwie tego projektu należy oczekiwać ostrej 
walki.

Przedstawiciele Polski i Ruriłunji aświądcayJi się 
za projektem opracowanym w Londjmie.

W kolach zbliżonych do konferencji oczekują na 
tzw. nicsp*odz:<’nki.

Pierwszą z nich ma być projekt L. Geyrge‘a ca 
cle zawarcia umowy jiokojorcej ne 10 lat. Drugą nie 
spidzjanką ma być wytoczenie przeź Niemcy lub 
Szwecję sprawy odszkodowań wojennych.

Momentem, w którym ta sprawa ma być poru­
szona będzie chwila, gdy konferencja zacznie roz­
patrywać sprawę usiaJenia walut, kredytów i dłu­
gów wojennych.
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P rźe g lą y  p o lityczn y
OSkjfĘCIE ADMINISTRACJI WILEiSiSZCZYZNY.

Objęcie administracji w Wileiiszczyźnie nastąpi 
arcczyśce w  dałiath 19 i 20 bin. Naczelnik Pańsffiwa 
wyjeżdża db Wilna w Wielki piątek. W  przyszły wto 
rek wyjeżdża tam wraz z reprezentantami- -ząau pre 
aueir Ponikowski, Wyjazd nastąpi osobnym pocią­
giem. Prezydium Pady ministrów uwiadomiło p. 
MirszałkH i -posłów sejmowych i zaprosiło ich do
wzięcia ucziaju w  uroczystościach.

.

GL I RZAD ZIEMSKI.

Rząd n>ino y/szj/stko nosi sie z zamiarem obsa­
dzeni? prezesury głównego urzędu ziemskiego, allx> 
wiem przemiana urzędu na ministerjum reformy roi 
nci wymagałaby kuka miesięcy czasu. Jako k<md. da- 
ca na prezesa wymieniają kierownika okręgu zicm  
skiego we Lwmwic Orzechowskiego

NADZWYCZAJNY KOMISARZ?

Nadzwyczajnym komisarzem diożyżiuanym ma 
być żyd Fiiip Schleicher, wiceprezydent Lwowa. ' 
Komeptwicji jego mają podlegać wszystkie sprawy 
tyczące się drożyzny, które będą wy dz'clone z od- 
powiednicu nriniscerjów. Komisarz drożyźniany ma 
należeć do Rady' ministrów i brać udział Wi jej obra- 
dacn jak i w obradach komitetu ekonomicznego z 
głosem decydującym.

CO MÓWI GEN. BITŁAK-BAŁACHOWICZ?

3en .Bulak-Batachowrcz z uwagi na to iż czy 
monę mu zarzuty wywołały liczne komentarze w  
prasje i nie zostały należycie wyświetlone, wystoso­
wał do Sejmu ustawodawczego list otwarty.

W liście tym p. Bułak-Bałachowicz przypomina 
czynione mu zarzuty przez posłów żydowskich oraz 
nioz dawanie radninków z funduszów, branych ze 
skarbu polskiego. Oświadcza, iż skargi te wpłyń ęły 
tu  jego decyzię usunięcia się z armii i z życia spo­
łecznego i zażądania sądu. na który dotąd czeka.

Przystępując do szczegółowego omówienia czy­
nionych mu przez żydów zarzutów, generał oświad­
cza iż mctylko nie kazał urządzać pogromów ży­
dowskich, fećz nawet osobiśce zastrzelił na froncie 
kilku oficerów i żołnierzy schwytanych podczas gro 
mierna żydów.

Co do niezuawania rachunków, komunikuje p. 
Bałachowicz. że nietylko nie brat żadnych sum, lecz 
nawet skarpowi polskiemu wpłacał i posiana na to 
kwity Zresztą irzją.d nie wypłacił mu dotąd nale­
żnych mu sum, wskutek czego generał i jego rodzi­
no znajdują się w  nęazy.

Zaznaczywszy pod koniec, iż jako opywatel pol­
ski suinie-nnie spełniał płynące stąd obowiązki, żeda 
generał a) sądu, któryby zbadił jego sprawę, b) re­
habilitacji wobec spoi, ewierania go przez wrogów, 
c) ukśaaiua oszczerców i potwarców, d) zwrotu 
mienia, e) uregulowania! należności Względem niego,, 
f) wyróżnienia ochotników b. armii jego oraz ukara­
niu winnych jeśli Się znajdą.

Generał podkreśla, że na zatruty czynione mu 
v/ Polsce odpc wiadać chce przed sąaem tutejszym, 
natomwst pochodzące z państw innych pragnie, aby 
były rozpatrzone przez trybunał międzyjiarodowy.

HAKAIYSTYC7NA POLITYKA KARD. I3ERTRAMA

Według otrzymanych tu! informacji kardynał Ber- 
tram przeciwstawia się staraniom ze strony polskiej 
o utworzeniu osobnego biskupstwa na polskim Gór­
nym Śląsku. Kardynał B ertom  ruetylko odmówił 
swego poparcia w tej sprawie, ale odmowił także 
■swego pozwolenia na studiowanie kandydatom do 
stanu duchownego w seminariach duchownych w 
Krakowie j Poznaniu, oświadczając, że alumni w1'nni 
otrzymać wykształcenie jedynie y/c Wrucławiu we 
dług tradycji prowutcu pruskiej, za jaką uważa cały 
Góniy Śląsk. Ponadto kardynał B e t  ram zamianował 
dziekanami dla polskiej części Górnego Slęska dwu 
znanych ze swego hakatyzmu duchownego, co uwa­
żane jest przez polsicie społeczeństwo za dowód les 
kcewdzenia kleru polskiego oraz nieliczenia się z 
rządem polskim. Należy dodać, że karuynał Bertom  
popiera stowarzyszenia kościelne niemieckie, pra­
gnąc w  ten sposoo zgermanizować duchowieństwo 
G. Śląska

PROTEST GDAŃSKA.

udsńsk. (PAT.) Senat w. m. Gdańska wysiał do 
Rady ambasadorów notę protestującą przeciw żąda­
niu rYancji i Anglji zapłacenia przez Gdańsk kosz­
tów okupacji w  kwocie 400 miljonów marek niemie­
ckich. Senat w. in. Gdańska powołuje się przytem na 
konstytucję gdańską uznaną przez państwa sprzymic 
rzone. która to konstytucja nie pozwala na nakłada­
nie na wolne nr as to Gdańsk ciężarów przekraczają­
cych zdWność płatniczą Gdańska

Czarny tulipan w Kluie
± Z W (

Memoriał londyński w sprawie uznania
sowjetów.

Genua, (PAT./ Raport rzeczoznawców Icmls riskich 
rozaany członkom podkomisji politycznej a mający słu­
żyć za podstawę do dyskusji nad sprawą rosyjską, 
podkreśla na wstępie, że odo ud owa Rosji będzie za 
leżała w znacznej części od współudziału przedsię­
biorstw- handlowych i Pi zemysiowych kapitału zagra­
nicznego. który odmówi swrej pomocy o ile sowiety 
nie1 dosiarczą dostatecznych gwarancji zaoezpicczają' 
cych Prawo, ochronę i supób&dę działania. — Sowjety 
będą musiały uznać zobowiązan a dawnych rządów 
carskich, oraz późniejszego rządu prowizorycznego 
względem państw zagra .rcznych i >ch obywateli. Co 
się tyczy kwesty; czy £ W jakim stopnm nowe państwa 
utworzone z lerytorjum dąwnej Rosji i obecnie uznane, 
jak również państwa, które przyłączyły do swych ob­
szarów część terytoijun rosyjskego, przejmą na sie­
bie część długu rosy jskiego, to zdatrtom rzeczoznaw­
ców jest to kwestia polityczna, kiórej rozstrzygnięcie 
będide zależało od iKKOznmienia się spomiędzy odno- 
.-■nym_. rządami

Raport powiada dalej, że sou jęty będą musiały' 
uznać zobowiązań a władz rządowych i władz prowin­
cjonalnych, oraz w-szeikich przeds jgbiorstw użyteczno­
ści publicznej w- stosunku do państw- zagranicznych 
i ich obywatel,

Sowjety będą musiały' przyjąć na siehTe odpo­
wiedzialność za wszelkie przerwy i szkody materialne 
poniesione przez cudzoziemców s k u te k  niedbalstwa 
rządu lub jego podwładnych władz prowm-jonałuych.

Sprawa długów rosyjskich uregulowana będzie 
przez komisję długów rosyjskich i przez m ęszane try­
bunały rozjemcze, który ch utworzenie przewiduje spra 
wozdan e rzeczoznawców. Wszystkie długi, wypłaty 
i zobowiązań a przyjęte przez rząd rosyjski względem 
rządów obcy ch począwszy od jj yerpnia 1914, będą

j regiłowane ze sumy płaconej ryczałtem w chaya&tens 
zadatku.

Koimsja dfugó" nosyjskeh składać się będzfe z 
członków mianowanych przez rząd sowjeckż i człon.'; 
ków mianowanych przez inne państwa. Przcwpdn czą 
cy komisj będzie ny&nowany z  poza gronai człotisów 
komisji. — Komisja ta miałaby rozpatrzyć sprawę u- 
tworzen a i sposobu postępowania n p ^ a n y c h  trybu­
nałów rozjemczych i zająć s ę sprawą puszczenia w o 
bieg .nowych obligacji rosyjskich, które będą wydane 
w zain an za dawne papiery' rosyjske.

Sprawozdane poi usza następnie szereg szczegó 
łów dotyczących nowych obi gacu a dalej omawu 
gwarancje, jakie będą żądane od Rosy

Wi adze spwjcckie becU zobowiązane do pot^awie- 
ma odpowiedn m poziorrue sądownictwa. Sądy matą 

być niezależne od właoz admimstracy^nych. wymiar 
sprawiedliwości ma się odbywać jawn e pi zez sędziów 
zaot-odowy/ch niezależnych i nieusuwalnych. — Dalsze 
postanowienia dotyczą praw pnzy'słtus.ujących citizo- 
ziemcom co do wyborp tryl^tnaJu, auwokata. żądana 
rewizji i zgłaszania apelacji.

W ftPrawie zakładania Drzedsaębiorstw przemysło­
wych i handlowych, napo*! zawiera przepisy co do 
swobodnego wyjazdu i przyjazdu- zastrzeżeń1* przerw' 
nakładaniu na ol^cych śwadczep i pożyczek przymu 
sowyrh. zastrzeżewia co do rek\yi*ycji, dalej prawo 
swobodftiego korzystania z wszelk ch dtóg komunika' 
cyjnycli j transportowych, poczty, telegrafu, ielerorui 
i radiotelegrafu, prawo sprowadzania środków żywno­
ści dla siebie i pracowników przeds ębiorstwa z  zagra­
nicy, w ęszcie zastrzeżenia w sprawach sądowych i w 
sprawach ewentualnego tmkbaweitó woLiośc* oso­
bistej.

Polska za projektęm londyńskim.
Gemia. (PAT.) W wyniku obraa jakie mLnsier 

Skirmimt odbył z diui«gati?mi państw Dałtyckidi ,t Ma­
łej Entenly' postanowiono pizyjąć z pewnemi za­
strzeżeniami operat w sprawie kosn opracowanj' 
przez i zecz-znawców państw sprzymierzonych w  j
I. oodmłe jako podstawę do dyrskus.iL

Genua, (AW.) Na posiedzeniach Komisji polity­
cznej min. Sklrmuni wyraził prawdopodobnie prze­
świadczeni e, że przyjęcie w arm ków  opracowanych 
przez rzeczoznawcóvr londyńskich jest dla RosJi nie­
odzowne. Według ooinj: kół poilt-yczuych angielskich 
delegaci sowieccy mają zainiar odrzucić bezwzglę­
dnie warunki londymski"

Gzęchoslowacja przedłoży memorjał w sprawie
rosyjskiej.

Wedeń. (PAT,) „N. Fr Pi^sse* donosi z Genui: 
DelegaG sowjeccy KrassR i Joft oznaesają (memorjał 
londyński .j'ako memozl wy do przyjęcia, gdyż narusza 
on suweremiosc Rosji i wychodzi z zależenia, że Rosja 
jest 1.rajem barbarzyńskim niegwaratitipącym bezp;c- 
czeńsiwa prawnego

Słychać jednak, że L. Gcorge miał oświadczyć, iż 
państwa koatcyjne nie £ą wiązane programem L ir

djmsirm Oprócz memorilu londyńsK egp p zedsta- 
wiony będzie konferencji memoriał opracowany przez 
witlkj przemysł pad reński ze współudziałem Stennesa 
na r-odstawie informacji, zebranych w  Rosji

Pozatem Ro/ia zgłosi własny memoriał a Czecho 
słotwacja przedstaw; • memorjał opracowatny przez c i f  
skeb kupców i przemysłowców, bawiących w Rt>sj5» 
Czcdiosłowacja zapewniła sob e poparcie F-ancji.

Spożycia bolszewicka
Berlin. (Teł, wł.) 14 kwietnia. Dzienniki turep 

sze donoszą że projekt odbudowy Rosji wy pracowu- 
ny V  Londynie naixdyka na sprzeciwy delegacji so- 
wecikej.

Krassin. lofre ł Cziczerm oświadczyli, że w^arun 
ki tego projektu nie dadzą się pogodzić z suwerenno 
ścią państwa rosyjskiege

Szczególniej postanowienia tyczące się sądom/m- 
ew u  wyłącznie obcych poddanych ud kompetencji 
.%ądów rosyjskich, jest tego rodzaju warunkiem, na 
który' Rosja zgodzić się nie może. gdyż środki takie i

są zasiosowywane jedynie wobec państw' Łarlarzyń 
skich. niedających żadnej gwarancji bezpeczeustw-a 
osob!siośc i mienia.

Rzym. (PAT.) Cziczenn oświadczył sprawozda^-cy 
„Tr:buny“, iż jutro udzieli odptrw ecIz3 w sprawie me- 
monja łu angielsiciego. Na zapytanie, jak daleko pój­
dzie opozycja delegacji rosy jską , cdpowedział, że 
delegacja rosyjska sprzeciwi s ę  wszelkim wnioskom, 
które dążą do w-prowsdzenia w  Rosji instytucji kapi­
tulacji i wszelKini iążcifom do naruszenia suwerenno­
ści państwa rosyjskiego.

2* ra tic ja  p r z e c iw k o  u d s i a i o w i  N ;  em ific  w kcn. p o l i t .
Rzym. (PAT.) Na wczora5szeir posiedzeniu ko- 

. misji politycznej przedstawiciel Francji Barthou wy 
stąpał oficjalnie przeciwko Niemcom i oświadczył, 
że o/rzymał od Poinoarc-go polecenie, aby zażądać 
wykluczenia, Niunuec z komisji politycznej, a to  z po­
wodu. że wobec zapadłych postanowień komisji re-

apracymei ; opóźnienia termmu udzielonego rządowi 
niemieckiemu do spłaty rat. należy Niemcy uznać 
za wy łączone z pod przepisów umów, a Francję i 
Belgja obmyśla k roki wspólnego wystąpienja przed J  
Nieiiicorn, Po oświadczeniu Llyod Georgeli który 
zaoponował przeciw wnioskowi Barthou. tenże fen

wemsilal nlemiecfti.
Gemsa (PA T ) Dr. Rathsnau przcaŁży! prezyden­

tów' Facta memorjał delegacji niemieckiej, zaW-eraja- 
cy w  związku z programem konferencji genueńskiej 
propozycje finawowe. Memorjał w pierwszej swej czę­
ści omawia obecne położenie gospodarcze Niem ec, 
w drugiej częśc ilustruje stan finartso^y Niemiec, w

trzeccj zaś w yczuje konieczność zorganizowania m ę- 
'izyna rodowej nożyczki, mającej roa celu stabilizację 
wąluty. Pożyczka tai oparta byłaliy na gwarancji u- 
dziclonei przez skarb państwa i zm- ązek przemysłu r.le 
rmeckiego.
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Nota rządu kowieńskiego.
Warszawa. (PAT.) W ydzil prasowy minister- I skę Lińi demarkńłcyjnej ustalonej przez RaJe N aj wyż

I sza, jokoteż świeże działania wojsk polskich, które 
i podjęły pracę na linii kolejowej w  s tree  neutralnej

stwa spraw zagranicznych komunikuje- Do Pana Mi 
nistra Spraw Zagranicznych nadeszła następu jąca 
nota od litewskiego ministra spraw zagranicznych 
Jurgitlsa: Do Jego Ekscelencji Pana Skirmuta, M:ni- 
stra spraw zagranicznych Polski.-

Panie Ministrze. Ma-n. zaszczyt potwierdzić od­
biór noty Waszej Ekscelencji z 19 marca br. propo­
nującej rządowy litewskiemu nawiązanie rokowań cc 
lem zastąpienia obecnej strefy neutralnej w okolicscit 
Suwalszczyzny prowizoryczną Ijnją dcmarkacyjną.

Rząa litewski ożywiony jest najszczerszym duchem 
pojednaw czym i pragnąc możliwie iaknajrychlej ure­
gulować spór. który dzień nasze dv a państwa, za- 
ps oponowa! rządowi polskiemu po rezolucji Rady 
Ljgi Narodów z clnra 13 stycznia br. nawiązanie bez 
pośredniJi rokowań. których przedmiotem byłoby 
zarówno załatw ienie powyższego sporu, jakoteż usta­
lenie trwałych stosunków przyjaznych między Litwą 
a Polską. Propozycja ta była związana z uprzedniem 
przywróceniem w  okolicy Wilna status qu*o narzuco­
nego przez zamacn polskiego generała Żeligowskiego. ,

Ewakuacja najechanych przez wojska polskie 
obszarów doprowadziłaby do zniknięcia obecnej stre­
fy neutralnej. Rząd litewiski z ubolewaniem widział, 
że jego przyjacielska propozycję rząd polski odrzucił 
Następną propozycją rządu litewskiego o przedłuże­
nie jurysdykcji stałego międzynarodowego trybun-lu 
sprawiedliwości zaiargu w sprawie zerwania kort we® 
cji suwalskiej, z kolei rząd polski również odrzucił. 
Rząd polski wierzy w możliwość ustalenia dobrych 
stosunków rmędzj- oboma państwami bez naprawie­
nia naruszenia prawa międzynarodowego, popełnio­
nego pr/es Dolskę na niekorzyść Litwy.

W wyrażonej propozycji oddania sporu stałemu 
międzynarodowemu trybunałowi sprawiedliwości 

iząd polsic „widzą tylko próbę cofania się wstecz11 
v sprawie, którą jego zdaniem posunęły „stanowczo 
dalej wydarzenia11, tzn. uchwała Sejmu wileńskiego, 
wybranego pod rządami polskiej okupacji wojskowej 
która dala zatargowi jednostronne rozwiązanie, 
zdyskwalifikowanie już z góry przez R< dg Ligi Na­
rodów .

Wkońcu rząd polski oświadczył, że na przysz­
łość nie mógłby kontynuować tej “ d ysk u s ji11. W 
tych watukach z żalem muszę oświadczyć Waszej 
Ekscelencji, iż ostatnia propozycja rządu polskiego 
w sprawie przeprowadzeniu Unji demarKacyjnej w 
obszarze strefy neutralnej nie mogła być p r ^ ę t ą  
przez rząd litewski. Aczkolwiek w tej spiawłe pro- 
pt opozycja Rady Ligi narodów, na którą powołuje się 
rząd polski, w całości rozwiązuje terytorialne prawa 
państw, rząd litewski nie może się zgodzić na p;o 
d za ł stref, który niechybnie nadawałby pozory uzna 
nja ze stiony Litwy obecnego stenu rzeczy, stworzo­
nego zamachem polskiego generała Żeligowskiego i 
uchwałą Sejmu warszawskiego z dnia- 24 marca br. 
dotyczącą przyłączenia Wileńszczyzny do Poiski.

W  tem stanowisku umacnia rząa litewski także 
f pamięć o dawnych częstych naruszeniach przez Pol

j pomiędzy Rud/lskami i Oranami. wzygotowąijąc się* 
widocznie do nieprzyjaznych aktów wobec Litwy, 

i Rząd litewski nie ignoruje tego-, że położenie ludno­
ści w  streie neutralnej stało się niemożliwe do utrzy- 

I mania, atoli wie również, że to żandarmi i żołnierze 
polscy uapad-ają t« n  i że batidy zbroine. zorganizo- 

! w-arie przez ZwjązeK bezpieczeństwa krain, którego 
j centrum znajduje się w Wilsje. terroryzują ludność. 

To właśnie na rząd polski spaść musi za to odpowie­
dzialność.

Rząd 1'tewski jest przekonany, że jeSynym środ­
kiem poprawienia położenia tej ludność', jakoteż usu­
nięcia v/ możliwie najkrótszym czasie wszystk cli prze­
szkód, które mogą stać w poprzek ustaleniu i rozwo­
jowi beznośrednich stosunków7 pomiędzy rządami li- 
tew-skim i polskim, jest integralne wykonanie przez rząd 
polsk postanowień traktatu suwalskego z duia 7-go 
październik? 1920 r .  przywrócenie status quo Uaruszo 
itego przez wojska polsk-e pod dowództwem gen. Że­
ligowskiego, co odrazu uczyniłoby mepotrzebnem 

j :sfnien'e stref neutralnych w Wileńszczyźnie i Suwaj 
i szczyżtie, przywróciłoby u narodu litewskiego i jego 

rząau Mtrfanie do szczerości zamiarów rządu polskie­
go wobec Litwy j stworzyłoby trwałą i nieodzowną 
podstawę do nawiązania w krótk m czas e dobrj cli sto 
stoików sąsiedzkich i przyjaznych pom‘ędzy Litwą i 
Polską. Przy tej sposobności pozwolę sobie przypo- 
mnąć Waszej Ekscelencji, że jeżeli rząd litewski ną 
zalecenie wojskowej koni sji kontrolnej Ligi Narodów 
zgodzi! s ę na podpisanie W dniu 20. listopada 1920 r. 
protekoju w sprawie zaprzestania kroków uieprzyjacel 
sktr.li pomiędzy wojskami htewsk eini i polsk'cmi. po- 
zostającemi pod dowództwem gen. Żeligowskiego, pro 
tokołu, który prze w'duje późniejsze utworzeń'e przez 

I kornsję kontrolną, strefy neutralnej w  Wileńszczyźnie, 
to rząd litewski uczynu to jedynie w celu ułatwiona 
ewakuacji terytorium, najechanego przez wojska gen. 
Żel gowskiego, którego rząd polski oficjalnie ogłosił 
jako buntownika i zdezawuował. Ta decydująca oko­
liczność wypływa z oświadczenia przedstawić ela rzą­
du 1'tewskiego, złożonego przed podpisawem protokołu,

Protokół z dnia 20. listopada w rićzern więc nie 
zmienił konwencj- suwalsniej, przeciwne, został on 
sporządzony wyłącznie w tym celu, aby dać wodzowi 
polskemu możność wprowadzenia w życie wspomną 
nej konwencji. Jeżeli rząd 1 tewski ku swemu najwyż­
szemu ubolewaniu widział się zmuszonym powrocie do 
sprawy naruszema konwencj. suwalskiej, to powodu te 
go należy szukać w  jego głębok em przekonaniu, że 
naprawa tej ogromnej szkody, jaką wyrządziło to na­
ruszenie, jest ufcodzowną dla nawiązania stosunków 
szezeryJi i przyjacielskich pomiędzy rządami polsym 
i litewskim.

Proszę Waszą Ekscelencję o łaskawe przyjęcie 
zapewnień a o mojem najwyższem poważaniu. Poop.:

. Jurgit s, minister spraw zagranicznych Litwy.

r> TARCIA MIEDZY DELEGACJA ROSYJSKA A 

FRANCUSKA.

Genua. (AW.) Na w't»rkowcm pojedzeniu komi- 
s. politycznej przyszło do gwałtownego starcia mię­
dzy delegacją rosyjska, z jednej strony a rancuską 
japońską i rumuńską z drugiej. Delegacja francuska 
postawiła w ni osi k o dopuszczenie na konferencję 
Przestawki d i niepodlegli Gruzji. Cziczcrin oświau 
czył na to, że wniosek ten uważać można za począ­
tek ataków na stan poriadSnia Rosji, co sprzeciwią 
się postanowieniom w Cannes o nszanowamu granic 
wszystkich państw biorących udział w  konferencji. 
Federacyjna Rosja została w całości zaproszona na 
konferencję, a zatem łącznie z Gruzja Jeżeliby raz 
jeszcze sprawą ta zostałaby podniesiona Cziczerin 
oswksdczył, że będzie zmuszony opuścić salę po­
siedzeń.

ECHA ZAJŚĆ GLIWICKICH

Katowice. (AYv') 11. bm. śfc gruzach kaplicy na 
cmentarzu Gliwickim znaleziono jeszcze 3 trupy żoł 
nierzy francuskich.

Paryż. (AW.) 'Ostatnie krwawe zajścia w- Gliwi­
cach wywołały żywe poruszenie wśród sfer rządo­
wych francuskich. We wtorek l l  bm. odbyło się po- 
siedzewe Rady ministrów, poświęcone wypadkom 
gliwickim. Poseł Daudet interpelował Poincarego w 
tej sprawie.

Katowice. (AW.) Do dzienników niemieckich do­
noszą z Opola, że komisja międzysojusznicza zaopa­
trzyła posterunki, strzegące gmachu, który zajmuje 
w Opolu w karabiny. W samym gmachu ustawiono 
karabiny maszynowe. W Pszczynie i Rybniku po­
licja znajduje się w  pogotowiu alarmowem.

O WSZCZĘCIE RUCHU BUDOWLANEGO

Warszawa. (Tel. wL) 14 kwietnia, Dzisiaj w  dal 
szym c;agu w Mim skarbu trwały narady nau kwe­
stiami budowlanymi.

Ministerstwo skarbu skłania się do udzielenia ze 
skarbu państwa znacznych kredytów na przełamanie 
zastoin budowlanego. Na posiedzeniu ekonomicznego 
komitetu ministrów, które odbyło się przy udziale 
pizedstawjcieli banku handlowego, banku budowla­
nego i banku kredytowego miasta W arszawy uzna­
no za pożądane wniesienie do Sejmu ustawy, któraby 
zwalniała domy nowo-budujące się albo grutownie 
przerobione na dwadzieścia lat od podatku, oraz 
drugiej ustawy upoważniającej rząd cło przyjęcia 
gwarancji na obligacji banków uuzielających kredy­
tów budowlanych. v-- » *

* J*-. ̂
ii ,

Atenj. (PAT.) (Hąyąs) Weszła w  życie ustaw-? o 
przymusowej pożyczce. Wszystkie banknoty greckie 
z wyjątkiem odcinków jedno- i dwu-dt ałunowych tracą 
połowę wartości, druga zaś molowa ma posłużyć z* 
podstawę do otrzymania obj gacji pozyczlci.

PROF. IJNIW. KS. DR. STEFAN SZYDELSKI.

Czy prawdziwie zmartwychwstał?
Św. Paweł Koryntjanom tak streszcza naukę 

swoją o zmartwychwstaniu Pana Jezusa:
A oznajmuję wam, bracia, Ewangelię, którąm 

wam opow edział . którąśo e też przyjęli i w  której 
stoicie.

,.Bo naprzód podałem wam, com też wziął, te 
Chrystus umarł za grzechy nasze według Pisma, a iż 
pog zebion jest, iż też powsta} zmartwych dn-a trze­
ciego według Pisma, a iż widziany jest od Cefy 
(Potrą), a potem od jednastu, potem byt widzian wię­
cej irśli od pięciuset braci razem, z których wjeluich 
trwa dotąd a n ektóizy zasnęli.

„Potem był widzian od Jakuba, potem odwszyśt- 
Uch Apostołów.

„A na końcu od wszystkich był widzian i ode 
mnie, jakoby od poronionego płodu11 (I. K°r. XV. 1- -8).

Najstarsza to może relacja o zmartwychwstaniu 
Chrystusa, niezawodne autentyczna, pochodząca od 
Apostoła, który nie był wprawdzie ’ sam śwł adkiem 
życia P. Jezusa na z'emi, ale był w  bezpośrednim 
kontakcie z Piotrem, Jakóbem, Janem i innymi, któ­
rzy przestawali, ze Zbawicielem, relacja o- zmartwych­
wstanki z powołaniem s ę  na świadków naocznych, 
pochoaząca z czasów jakich dwadzitśoa kilka lat po 
odejściu Pana.

Jest tedy rzeczą naturalną, że około tego ustępu 
Lisln św. Pawia skupia ś ę  uwaga nowoczesnych kry­
tyków j h storyków początków chrześcijaństwa. Us'ę- 
pu tego bowiem ominąć w żaden sposób be  można. 
I ci nawet,, którzy na mocy swego stanowiska aprio­
rycznego b e  chcą się pogodzić z rzecz-ywi:Stern zmar­
twychwstań em P. Je/.usa. tj. z prawdziwym cudem, 
o ten ustęp potrącić muszą, muszą przedewszystkiem 
; nim się załatwić, zamin pójdą dalej.

W  ostatnich tygodmacli zajął się jeszcze raz tym 
ustępem głośny w całym św-ecie h storyk i teolog pro 
testancki, Adolf yon Harnack. Na posiedzeniu sekcji 
filozof czno-historycznęj Pruskiej Akademji Umejętno- 
Sci w Berlin e w  dniu 2. marca 1922 Harnack wygło­
sił referat, w  którym rozwnął swoje zapatrywania na 
rzeczony us,ęp i na powstanie tradycj: o ukazywaniu 
się P. Jezusa*).

Harnack jest zanadto historykiem, krytykiem i te­
ologiem aby nie rozumieć, że istn ała od początku 
tradycja o zmartwychwstaniu P. Jezusa i o jego uka­
zywaniu sę  po zmartwychwstaniu, że następme ter 
cud zmartwychwstan ą wraz z poprzedzającą go mę­
ką i śmiercią Zbawiciela na krzyżu stał s:ę podstawą 
i kamieniem węg ejnym ewangeLaowania i całego 
chrześcijaństwa.

Harnack. którego 70 rocznicę urodzin w  r. 1921 
cały protestancki obóz teologiczny w N cmczecii uro- 
czyśc e obchodził » ..lórcgo pracom wiele zawdzięcza 
także nauka teologów katolickich, z pewnością zasłu­
guje, aby s e  zająć jego zapatrywaniami. Przecież 
przedstawia on niewątpliwe wysoki autorytet nauko­
wy, i to właśnie w zakresie badań nad początkami 
chrześcijaństwa. Może niejeden w wywodach jego 
zechce widz eć ostatni wyraz nautó, a któżby z cie­
kawością nie posłuchał zdama nauki w przedmecie tak 
w-ażnym i aktualnym. j*k wiara w  zmartwychy/stanie 
Chrystusa?

Ale należy uprzedzT, że Harnack należy do teo­
logów obozu racjonalistycznego, który właśnie ni e mo­
że się pogodzić z prawdziwym cudem w historji. Na­
leży na to zw.óbć uwagę, bo inaczej n e  moglibyśmy 
zrozumieł łamanych dróg, któremi ldrie jego krytyka, 
niczawodbc uczona.

Naturalne nie rnogę uwzględniać bardzo licznych 
zagadnień, jakich Harnack dotknął w swoim referacie-, 
boby uwagi moje niusaly się wydłużyć zanadto. Dot-

*) S tzungsbcrrchtc der Preuss. Aitad. d. Wiss,. 
Pliilos. h-stor. klassc. 1922. V, VI. VII,

knę raczej problemu głównego, tj. samego zmartwycl 
wstąn a i jego prawdziwości historycznej, gdyż t3 
sprawa ma dla wiary chrześcijańskiej znaczenie naj­
większe.

Harnack przyjmuje, że św. Paweł w przytoczo­
nym wyżej ustępie podaje rzeczywiście tradycję, ja­
ką sam przejął od pierwszych chrześc-jan i od grona 
pierwszych Apostołów, że Chrystus umarł za grze­
chy nasze Podług P-sma św i że zmartwychwstał 
dnia trzecego podług Pisma św„ i że był widziany od 
Cefy Piotra •; od jednastu (Apostołów). W dalszym 
ciągu Paweł opowiadąć ma już mejaka od siebie i ma 
streszczać iakta, które w świadomość ówczesnego 
chrześcijaństwa nnaly żywe znaczen e. Owych pię­
ciuset świadków ma to być tymi, na których zstąpi 
w Zielone £w:ęia Duch Święty. Wzmianka o ukaza- 
n'u się Jakóbowi ma być tylko paralelnem powtórze­
niem tego, co było powiedziane wyżej przy Piotrze. 
Ten1 paralehzm miałby dowodzić pewnej rywal zacii 
między zwolenńkami Piotra i Jakóba, dla miłego więc 
spokoju Paweł miałby przyjąć relację jedną i drugą, 
aby poirod/ić z sobą obydwie strony.

Mówi Paweł wreszcie z pokorą o ukazaniu się 
P  Jezusa zmartwychwstałego jemu samemu: oczywi­
ś c i  może tu być mowa jedynie o ukazani się pod 
Damaszkiem, któ'e to ukazanie było jednak ściśle 
duchowe.

Z 1 sty więc świadków naocznych, oodarych przez 
Pawła na potwierdzenie rzeczywistego zmartwych­
wstania Chrystusowego, pozostałby właśc wic sam tył 
ko Cefas-Piotr i jednastu — reszta odpada jako nie­
pewna i n e mogąca świadczyć za widzeniem zmar­
twychwstałego Zbawić ela w  ciele. A!c i z tego pier­
wotnego świadectwa pozostaje właściwie sain Piotr, 
gdyż on widział zmartwychwstałego Jezusa pierwszy. 
Jakżeż tę pierwszą wizję wytłumaczyć, po której na­
stąp ty inne? (C. d. n.).



P. Minister stara
peprse raeh Mawiany.

(Wykończenie gmachów rządowych. — Budo 
v a związkowych d 'mów nreszkaliiycłi).

Przed kilku dniami pp. inż. Zacharjewicz j Fren- 
kel nterw eniowali z ramienia Izby handlewo-przemy- 
słowej u p. ministra dr. Michalskiego w sprawie po­
mocy dla przemysłowców wschodmej Małopolski. W 
'oku rozmowy nozwinęła się obszerna dyskusja w  
sprawie zastoju budowlanego i wynikających stąd1 nie- 

■ bezpiecznych konsbtw encii. P. minister oświadczył, 
łże nad npi-awą tą (pracuje oddawna j pragnieniem joga 
jesi już w r. b. pchnąć ją naprzód I oto garść infor­
macji w' tej -spraiwie, zaczerpniętych przez naszego 
sprawozdawcą u P. inż. Zadtaricwicza.

Owóż p. Minister Skarbu uznając grozę położe­
nia, postanowił dołożyć wszelkich starań, aby ożywić 
ruch budowlani i choć cośkolwiek ulżyć mizerjj miesz 
kaniowej, uającej się odczuwać nie tylko w naszem 
mieście ale w całej Polsce. Przcdewszystkiem zaraz 
>o Świętach przystąpi s*ję intnnzyw nie do wykończe­
nia gmachu pocztowego, którego budowa zaczęła za­
krawać na mały skandal. Ponieważ rekonstrukcja tego 
gmachu obliczona początkowo na 8 mil jonów, % powo­
du spadku waluty i podrożenia rouocizny, przekroczy­
ła znacznie kilkadziesiąt milionów, p. Minister Skarbu 
chcąc się przekonać jakie wydatki należy wstawić do 
budżetu na wykończenie tego gmachu, wydelegował 
do Lwowa p. Sienkiewicza, referenta z Ministerstwa 
Skarbu i inż. Kudelskiego z  Ministerstwa ropót pu­
blicznych, którzy na miejscu zbadali całą sprawę j nje 
znaleźli nic coby wskazywał", żc prowadzono nieosz- 
częduośdową gospodarkę, ale owszem wyrazili się 
bardzo pochieonie o pracach rekonstrukcyjnych. Wo­
bec tego w  dyrekcji iobót publicznych nastąpiło no­
we podpisanie umowy z inż Zacharewiczem j ‘ Tow. 
powszechno - budowlane przystąp' intenzywnie do wy­
kończenia gmachu.

Ja« zapewnia jnz. Zacharjew icz, budynek ten zo­
stanie oddriny do użytku poczty już w pierwszych 
dniach liPca, ale niestety bez hali żelazw-betonowej, 
któr“i budowę odroczono na później. Wprawdzie bez 
t  j hali, która rniała pomieścić bardzo ważne działy 
poczty, uruchomienie poczty będzie niekompletne, 
bądź co nądź jednak zajęcie olbrzymiego gmachu wraz 
z  dwoma .skrzydłami położy choć w  części kres cia­
snocie i okropnym warunkom wśródi jakich pracują 
urzędnicy" pocztowi. Za pocztą pójdzie zapewne wy­
kończenie innych gmachów rządowych.

Oprócz tego Minister Skarbu dr. Michalski Pra­
gnie ożywić prywatny nich budowlany domów miesz­
kalnych i przyrzekł na tern polu poprzeć wydatnie 
wszelką inicjatywę tak ciał zbiorowycn jakoteż usób 
prywatnych. Jag wiaaomo, miejski Zakład kredytowy 
dla mjaist małopolskich został przeniesiony do Lwowa 
,i spodziewać się należy, że na terenie Kowskim roz­
w inę szerszą działalność. P. minister Skarbu Pizy- 
rzekł przyznać obligacjom mieszkaniowym miejskiego 
Zakładu kredytowego prawo lombardu a związki czy 
też osoby prywatne będą mogły zaciągać w bankacn 
LfLwy i tani kredyt.

Zdaniem inż. Zacharewicza*, rozpocznie się nj|e 
długo we Lwowie, Warszawie i innych miastach bu­
dowa t. zw. domów związkowych. Oto kilku ludzi, 
pojadających jaki taki kapitał będą mogli przystąpić 
d'o budowy domów mieszkalnych na mieszkała dla 
«ebie lub też dla przedsiębiorstwa Związek takich
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POWIEŚĆ.
Orczewski: uniósł s'ę z krzesła fc wsparty o stóu 

okręgi em i źrenicami ze zwierzęcym nepokujem poże­
rał ten szalony turni ej, jak gdyby na .niebezpiecznie 
powyginanej tafli szkła rozgrywał i»ę dramat, w  któ­
rym oji, Fel ks, toczył zajadły, dziki bój... O co? Z kim? 
Oh, tego nie wieaział, raczej tylko przeczuwał, że od 
wyników tej walld zależy... Co mianowicie? W szyst­
ko, tak, literalnie wszystko! A więc śm erć i życie!

Jak tu przyjść z pomocą sprężonej w  zmaganiach 
ponad siły ognistej Fuji? PrędzejI Na pomoc! Prędzej, 
bo oto...

Wprowadzone w wirujący ruch cząsteczką rizi 
r  i* e elastyczitego szkła nie zdzierżyły napięcia dra­
matu j  z i chym sykiem w pył się rozsyrały.

Dźwięczny ton zamilkł bez echa*. Blask pierzchnął. 
Jednocześnie o ściany odbił się w potoku ech krótlc 
krzyk Feliksa.

Ingen w milczeniu zapalał świece.
— Co to miało znaczyć? — spytał Orczewsld 

śmiertelne wyczerpanym głosem.
Zamyślony starzec wzruszył ramionami.
— Nie wiem — mruknął przeciągle, marszcząc 

poorane bruzdami czoło — Możlwe. że oczekują de  
zaciekłe bitwy wewnętrzne, zapewne na tle jakchś 
wielkich kataklizmów: trzęsienia ziemi, moru lub woj­
ny. Ekran ufe wytr; ymał natężenia prądu gWęzdne- 
go i zmagań żywej linijki. A szkoda... Teraz już za- 
późm aa wznowienie seansj popieważ.-

ludzi) 'r.b tez osoba prywatna mająca zamiar budować 
dom mieszkalny otrzyma od miejskiego Zakładu kre­
dytowego pożyczkę do połowy wa-rtaśc 'a nadto od 
ministerstwa skarbu jak najdalej idące ulgi podatkowe 
i u wełnienie od wszelkich opłat na rzecz skesrbu. P. 
minister zapewua, że akcję tę poprze bardzo intensy­
w ni; a w dn;u ??. nm zjezdża do Lwowa, aby spra­
wę tę na miejscu omówić w szervcm kole. Tak więc 
•może wreszcie ta piekąca kwestia w nasz&m mieście 
zostań u szczęśliwie rozwiązana a na ulicach i peryfe­
riach nr as ta znów zaczną się wznosić rusztowania 
których cśm lat nie oglądaliśmy. sz.
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Z „Ducsra* major.
Karjerę wojskową Bcrla Mcnkesa vel Dr. Bflfcf**! 

da M-Twina należy joszęzci uzupełnić następującymi 
szczegółami. W  roku 1911 Dr. Beitold Mer win. profe­
sor gimnazjum w Kamionce Strumiłnwej był oizydzie- 
lony do gimnazjum II. (niemieok ego) we Lwowie i 
obok tego był współpracownikiem „Gazety W ie c z o  
nej“. W datach rm-biiizacyjnycii widywano Dr. Mer- 
wina, jadącego dorożką w towarzystwie akcesir-ty ra­
chunkowego, z  tą tylko nudą dywersją, że akcesistn 
zajmował -sam siedzen e w dorożce a Dr. Mcrwln. jak 
przystało na „pacera' siedział na koźie.

Kdle-dzy Dr. Mer wina tą  karierą wojskową Dra 
Mer wina tak byli zbudowani, że ć wczas już zapadła 
była uchwała k o le ż e ń s k a  po t lo w r ó tie  D r . Merwitia do 
służby cywiłnej przeprowadzić przeciwko niemu boj­
kot towarzyski.

Dowi.idujemj, się, że w tych dn.acli major D . 
Merwin zoslał zwolniony ze atanow.ska szefa \A'ya:?ia~ 
łu osobowego w  sziabie generalnym, zaczerń są wido­
ki zobaczenia go we Lwowje w tuztirkn Nu, a co te­
raz będzje? (—)

Z DNIA.

0 poszanowanie poisMcj nta^i
Wychodzę wczesnym rankiem z  demu.
Pochmurno. dżdżysto, barw wiosennych anj śla­

du, a* jednak mam na kilkanaście kroków .przed sobą 
wysłaną drogę pięknymi różowymi płatkami!

Kwiaty tu komuś rzucano pod stopy?
Przyglądam się baczn:e. — Nie — to Polskie mar­

ki poszarpane w strzępy zaścielają gęsio chodnik. Ta­
kież masz poszanowan e biedna polska marko! — wy­
rywa mi się głośno z ust. ,

— Alboż ona coś lepszego warta? — śmieje s*ę 
w odpowiedzi przechodzący kom mnie robotnik.

1 nie jest to pierwszy wypadek.
Zaimaet na wzór dzielnych Francuzów "szczęozać 

najdrobniejszy pieniądz — my sami kurs marki po- 
mniejsz.-i.my — wyśmiewamy ją — biadajue natomiast 
głośno na temat braicow, drożyzny i nadmiarnycn wy­
datków.

Marki polskie wymiatają stróże na ulicę — onio 
rusane dzieciaki dają je Psu aportować — pojedynczą 
markę oddaj* u.pogi z gniewem ofiarodawcy — rzu ­
cana bywa rozmyślnie na podłogę w osłów tramwajo­
w ych ..

Za markę nic kupić nie m»żna — słclepia jej
się po największej części nk odbiera ani wydaje. —
jest to więc mały róż<nvy świstek, zabierający bez­
użytecznie miejsce.

— Czy nie lepiej by było wobec tega pojedynczą 
markę skasować?! Giz.
U.UL. '."JJUIBK  ... 11 I" ■ 11   1........... "■■■**■ limu*.

Nacłiylił się nad ch* onometrem.
— Pon eważ twojtt gwiazda Poczęo'a oddala się

od układu słonecznego i styczności z n a nawiązać nic
zdołalibyśmy. Seans o  wał irzy minuty" z sekundami.

— Dziwne — szepnął Orczewski, chusteczką wy- 
cfcrając bjadą, Iśn^cą od potu twarz. — Czuję się 
tak zmęczony, jak gdybym przezył cały łańcuch ży­
cia on powstania pierwszej komórki—

O ciężą ty ni krokiem podszedł do ofwa rtych już o- 
kicn. prze? które dfugenu falam’ wpływało dt> Pi'a" 
cown; przedwiośnie j daleka, rechothwa wrzawa ogro­
mnego miasta.

Ingen zerkał ciekawńt w stronę swego gościa.
— Gdy wrócisz do domu j spojrzysz w  lustro, nie 

wpadnij v? przesadne zdziune*u«.
Bkron'e Feliksa świecdj" jŁskrawa siwizną.

W  hotelu O.czewskt postanowił niezwłocznie o- 
puścić Paryż a. Ingena ostateczn e w ykreślić z pąmięci. 
Decyzję tę oowziąl bez walki, raczej z uczitcem 
mściwej radości.

Zamykał walizkę, gdy do pokoju weszła b*z sbu- 
kania nieznajomą urodziwa kob eta.

— Przepraszam pana. Nazywam srę...
— Już wiem! — przerwał jej głos 7dzwńenia. — 

Mada me Ingen'
Zona garbusa podeszła bhżej.

Tal*, Irina Ingen. Wszak to nie mój mąż, lecz 
oan jest autorem tych bajek?

M lczące oczekiwanie.
— Tak, «ie mylę się. W chwT, gdym zobaczyła 

pana wczoraj, już wiedz.atam. I nud mnk nie przeko­
na, że tak nie jest.

F r e e stp tn  eknpa.cyjsych riądós 
- tieffiiecKicli w Pofese.

Warszawa, 10 kwietni^.
W chwili kiedy prezyucut w losldc.i bów 

De Facta zasiądzie w sali pos edzen pałacu króleo • 
SKiego w" Genui, aby zagaić zjazd państw sprzymtię- 
rzonydi. szczególnego znaczenJa- nabierz* krótkie stre-; 
szcz-nie działalności wiadz okupacyjny ch z cz3JÓv"-; 
wielkiej wojny i pop..lnianych przez nje nadużyć.

Zgodnie ■ z art 22S i nast. Traktatu ■wrrss.lslńego 
przeprowadził sąd aj ojskowy w Warrcawde dochodzo­
n a  Przeciw osobom, które rząd pokki oskarżę o do- 
konr-nie lub karygodne tolerowanie c?yiiów, pi^seelw 
nych pritwu i zwyczajom wojennym, a na -asadaa 
przeprowadzonych dechodzeń okazał1 się dostałpoenie 
podejrzanymi:

l. b. gznenalny gnbernator w 'WarśrKiswe, generał 
pieclioty von Beselcr,

że jako głównodowodzący w okrpcwanĄTp przez 
ę. ojska rzfszy niemieck e.j teren’e b- Królestwa Kon- 
grosowego, oznaczonego* nazwą „Kaiserli ch d^utsrhes 
Generalgouvernetne:>t \Vurschait“

1. wbreAv brzmieniu art. -tó i 52 ko cek su praw i1 
zwyczajów wojny lądowej rozporządzeniami <swemi, a 
to z dr a 15 paździermka 1915, 24 maja) 19ió, 7 uiarćl 
19l6 i in. zarządził bezprawną rekwizycję sui-nyca, 
maszj n i ich części ski.idowyeh. co spowodowGo, iż 
074 czyli 85 prc. fączn i ilości zaklaidów i Przedsię­
biorstw przemysłowych akupowantgo terytorium na 
skikek powyższych rekwizycji ruch swój całkowicie 
Jub częściowo zastanowić musiało.

2. że rozporządzeniem z dnia 74 kwietnia 19l7 w 
zamiarze bezprawnego przysporzenia zyrsku rzeszy nie­
mieckiej kazaf jako „stare żelazo, zarekwirować wszy­
stkie przedmioty*' metalowe, wskutek czego podległe 
mu organa zgodnie z jego zamiarem rozbijały maszyny 
młotkami, zdzierały pod)agi i dachy. I>-Tły wagoay 
kolei elektrycznych, celem uzyskania aut■ Avca

3. że rozporządzeniem z, dnia 15 października 1915 
i 7 marca 1916 w tminamy m zamiarze zarządził re- 
kviA 'cję drzewa materiałowego, którego wjewieziono 
219.627 cpm.

4. źe nadużył prawa "ekwizycjt, cdrspioarując pry­
watne majątki leśno, a mianowicie Brzezie, Lochów, 
Zieleniec, PilaAva. podzamcze, Ujazd i Osówką, czem 
spowodował v,"ywiezienie drzewa w ilości !,o35.903 
cbm.

5. że łamiąc art. 46. 52 i 56 kodeksu *j>r f w .  y oi- 
ny lądov ej zarządził rcKwizycję danhów koścelnych, 
rynien, piorunochronów', tudzież dzwonów' kościel­
nych, którt z kraju wywiezione zostały.

6a. źe przei rozporząa^AJue z dn.a 4 września • 
1916 wyiehł Drzymuawwo 3000 robmników w foipm&e 
wcjskc»Ave, zwane bafeljełrsani robotniczym, zaś prze? 
mecapo^-iednic >bcno*a7enie się z nimi, nie dostarcza­
nie okrycńą zakmwmi-e wr kajdany, obrazę na czci na­
ruszono ich Kodiność osobistą.

6b. ze wysiał na pracę do Niemi**; p r;y;,i;isowo 
99.817, a do etapów frontu Avschodnfego rówmjtz przy­
musowo wcielił około 50.000 iobotników.

7. że zarządził rekwizy cję zboża m  chieh. celem 
wywiezienia j Avy’W’iózł około 7.000 wagonów.

8. że w  r. 1918 w.v wiózł do Niemiec 100.000 sztul. 
bydła rogatego, ora? 50.000 sztuK tpzoay chlew nej, a 
iw pod groźbą kar wolnościowych iub majątkowy'Ch.

9- że nie przeszkadzał tenui, iż s-zef tarządu cy­
wilnego przy gen. gub. warszawskiem dr. von Kries 
w-ywiózł około 55.000 wagonów ziemniaków z granic 
teryturjuiu okupowanego.

łngenowa pod*.'osła lonjw'e powieki, z nod których 
trysnęły wstęgi światła.

--  Przychodzę, gdyż nie przyjść nie megłam. 
Pan zresztą chybn 'wsie, co m t u t a j  sprowadza.

Niesmak i nuda wyjrzały* z m.mowolnego gryma­
su Feliksa.

— Pan; jest w błędz e Nic nie wiem o żadnych 
bajkach.

Czerwone usia kobiece g'ęły się, jak w pocałunku.
— Już Ingen straci panowanie uademną, a ja nad 

sobą. Mój powrót do niego tera? jest nie do pomy­
ślenia.

Uporczywem spojrzeniem zalewała twarz Or- 
czewskiego.

— Nic na to nie poradzę. W be/czynności i nu­
dzie zbyt troskJiv.de pielęgnuje pani histerię. Dobrze 
byłoby zająć się pracą. Czy pani um e co robić, po­
siada jakie umiejętności ?

Jednostajnie gorący wzrok kob ety wtjąż nieni- 
chomo leżał na twarzy Feliksa.

— Kędyś byłam kwieciarką. Znieirawicizłam t« 
bezkrwiste kolorowe potworki. Niema nic nad kwnat 
ohydniejszego. Kwiaty szyrbko się starzeją, więdną, 
szepcą o śmierć, i od urodzeń a są zimne, jak ged. 
Często, b3rdzu często, bywałam głodna, a ja lubię 
jeść. dużo “jeść, więc w-yszłam za łnge.ia. Karmi mię 
pasztetem, ulub.urn mi cukierkami, poi słodk eui wi- 
nem. To jest doskonałe' Ale kiedyś postanowiłam u- 
ciec. W  przeddzień odlotu bft mi opowiedz al trzy baj­
ki. tak wstrząsające, ą może piękne„. N^e, me Piękne, 
raczej, jak wilkołak strach niecące, było w n'ch je­
dnak coś, co spętało mi wolę i w Ingana patrzeć ka­
zało Dziś przekonałam się, że to b e  on. lecz pan- 
Więc przyszłam — spełnić rozkazy
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ZM Tnpgrzysftsa filologicznego.
Ostatn e posiedzenie Towarzystwa Filologicznego, 

które odbito się wc wtorek 11 kwietnia, poświęcone 
było w całości ostatnim pracom filologów polskich, 
referowanym przez prezesa prof, dr. St. Witkowskie­
go. Jakkolwiek zapowiedziany ponadto w  Programie 
odczyt prof. Witkowskiego pt. „Lista królów m edjj- 
sk.ch u Ajschylosa“ został odieżony do następnego po­
siedzenia, zdołano omówić tylko dwie prace prof 
T  Sinki, mianowicie wydania Irydioma j Iljady w Bi­
bliotece Narodcwoj; brak czasu me pozwolił już na 
zajęcie się tym razem „M kołajem z Polski" Prof. R. 
fjąnszyńca.

Woięp do Irydjona zaliczył prof. Witkowski do 
?i£flq;szych prac Tadeusza .Stoki. Pierwszy to raz dat 
filolog k ry l wydanie arcydzieła Krasińskiego, które wy 
maga tak gmntownej znajomości śwjata siarczyli! ego. 
I tu uczony krakowski nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei: w  lapidarnych rzutach, posługując się okre­
śleniami kiói-kiemi a trafnerru, odmalował świetnie tło 
llisto yczne na którem rozgrywa się akcja, wykaizał 
odchylenia Krasińskiego od prawdy historycznej, zajął 
się znaczeniem poszczególnych osób (nie pom inąć 
między innemi etymologii imienia Irydjona), wyświttlT 
szczegółowo akcję — siou, cm dał wydanie w  calem 
tego słowa znaczeniu wzorowe. Doskonałe opanowa­
nia literatury przedmiotu, zaleta wszystkich Piać Sinki, 
ies&cze bardziej podniosło wartość iegc wydania

W  dyskusji zabrał głos r wpierw prof Bednaro- 
wski i, uznając wszystkie walory wstępu pror. Sinki, 
Porzucił mu oschłość aircijzy filologiczne;, pozbawionej 
Jementu esietyczno-literackiego, co źle przystaje do 
chaiaktrru utworu poetyckiego; zatcwestj&nował dalej 
twierdzenie wydawcy, jakoby lrydjon był dramatem 
nawskros realistycznym, nic zai romantycznym, wre- 
r.zce wytknął zbyt popularny cb-trakter niektórych 
punktów' komentarza (Jowisz — najwyższy bóg rzym­
ski, Posejdon — bóg morza itd ).

Po ukończeniu dyskusji, w  której przemawiał! je- 
r zcz© prof. Pelczarsk', ar. Rapaport. dyr. Śmiałek, 
podkreśKący z uznan em o.grom materjalu naukowego, 
zużytego przez Sinkę, i prof. Witkowski, zajęto się 
* kolei ujadę, wydaną świeżo przez tego samego u- 
pzonego.

O lic Irydion pr. Sinki zasłużył sobie na jeanomyśl 
lit) nie nro.1 uznanie, o tyle jego Ujada spotkała się z 

l I-cznyirń zarzutami. Najprzychylniejsze ®(osunkotvo 
I  steuio'vy,sko zajął prelegent prof. Witkowski, który ra-
Ł tWączyL że w zasadniczych punktach zgadza się z za-

wartymi w obszernym wstępie wywodami wybawcy, 
co jest rzeczą zgoła nirzwi kła, zwazywozy, że chodzi 
tu a fak trudny j wywołujący tyle sporów proolcm 
bemerowy. Zgadza się- tedy na- stwierdzanie jedności 
autora nietylko Iljady, ale równocześnie i Oayssei, na 
skonstatowanie historycznego iądra poematu, na jego 
pierwotną Pisemną redakcję, na jego char ikbcr nie
udowy, lecz artystyczny, wreszcie na Przyjęcie ar-
żkaizowanią u Homera. Natomiast kwestjcimje prelec 
gcni apodyktyczne wskazanie na Smyrnę jako na oj­
czyznę poitńy i ma poważne zastrzeżenia co do ustępu 
a religji homerycldej, która zdaniem prof. Sinki. utraci­
ła w  cwej epoce swe naturalne podstawy. Wroozcie 
jjfJ zgadza się prof. Witkowski z odrzuconą przez kry­
tykę a przyjętą przez wydawcę teorię Kretschmera, 
jakoby pierwotną ludnością Peloponezu nie byh A.cha- 
jowie, lecz Jończycy, ..j, ____

W tej ostatniej kwestj? poparł zdacie prelegenta 
prof. Chyliński w dyskusji, w której wystąpił następnie 
. rader ujemną Krytyka prof. BednaiowsK'. Mówca 
>o przeczy ton .u wstępu Sinki doznał był rozczarowa- 
uia. Spodziewał się zwięzłej a treściwej przedmowy, 
jnalazł ząś kompilację, dającą non multum sed rauUa. 
Laik czuje się tu przytłoczony masą informacji, filolog 
zaś mezego się nie uczy nowego. O ile wyd wff. wy­
prał słusznie do swej edycji przekład Dmochowskiego 
— uznany jednomyślnie za najlepszy — *o tyle zda- 
aiem mówcy nie miał prawa zniekształcać i ego prze- 
itfadu, zmieniając, w chwalebnym zresztą celu, imiona 
własne łacińskie na greckie, a nawet w niektórych 
niejscack sam tekst.

Do tego ostatn ego zdania przychylił tśę Prbf. 
uanszyuiec. który nie zgooził się ponadto nai przy­
jętą przez prof. Sinkę wraz z większości? homery- 
^tów zasadę arehajzowania u Homera. Dr. Wiatfpwsjd 
zakwestionował daię życia autora Iljady, nodosią przez 
wydawcę (początek 8-go wjeku przed Cnr.) 1 prze- 
nawiał- za użyciem heksametru w przekładach pol- 
zkich, powołując się na Odysseję J. Witilina. W  obro­
nie prof. Sinki stanął prof. Rapaporl i Jyr. Śmiałek, 
podkreślający ważność okol czności wyraźnego wy­
sunięcia zasady unharyzmu przez wydawcę, co w y­
wrze pożądany wpływ na dzisiejsze pokolenie, pozo­
stające jeszcze ciągle pod wpływem teorji Wolfa.

Późną godzinę zamknął interesujące posiedzenie 
prezes prof. Wtkowski, zapraszając zebranych na na- 
Jtępne zgromadzenie. Dr. L W.

Pierray l  i ń  totanió® posikh.
... (Z dwudniowych obrad) ii

Zap'siijc:e się  do „Rozwoju*
u

W rńeazięlę j pcmedzćahk odbył się w  Warsza­
wie pierwszy zjazd walny polskich botasuków.

Obrady odbywały się w gmachu b. Szkoły Głów­
nej.

Zjazd zagaił prof. Wóycicla, do Prezyajum hono­
rowego powołano pp. prof, E. Godlewskiego (seniora), 
P-of. RostfińsK'egc. E. Jack\.skiego, prof. Riyold; do 
prezydium czynnego pp. H&zera, pr. Szafera, pr. Krze>- 
mietueckiego, pr. Niklewskego ! pr. Wiśniewskiego!.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum -ustąpił szereg- 
przemówień powitalnych, które wygłosili przedstaw-., 
ciele rządu, świata naukowego, organizacji społ. itp.

Następnie prof. Hryniewiecki złożył sprauotzćwije 
z działalności komitetu organizacyjnego, po południu 
tejgoż dnia przyjęto -statut uowoukonstyujawanego 
„Polskiego Towarzystwa botanicznego" t przedyskuto­
wano program.

Drugi dzień obred r-ośw’ęcony był dyskuiOwaŁJU 
takich tematów, jak sp.awa terminoJogj’ botanicznej, 
sprawa podręczników oraz stan obecny pracowni bota­
nicznych i rezerwatów przyrodniczych w rodzaju pusz­
czy Białowieskiej, lasów Świętokrzyskich itp.

Wywiązała się też ożywiona dyskusja co doi p u ­
blikowania prac w organie towarzystw a w językach 
obcych. Ustalono ostatecznie, ze pismo to ma o o e .n o  
wać dwie części — w pierwszej części będą drukowa­
ne Prac? w języku obcym celem udostępnienia dla1 za- 
gran:cy, w drugjej zaś części te same prace w języku 
polskim.

Po zwieazeniu m astr w godzinach popołudnio­
wych, uczestnicy zjazd u faz jeszcze zebrali się przed 
wieczorem dla dokonanja wyborów d° zarządu T<wa 
rzy^twa.

Do zarządu weszli pp . dr. B. Hryniewiecki (fM ze- 
Vv-dniczący) pr. dr. Z. Woycicki, pr. K. Bassalik, dr.
S- Dzńibałtotyski, dr. Szyinkiwicz, P. Hossr, pr. dr. 
Rouppert.

Na członków- honorowych nowego Towarzystwa 
zapresz-enr, pp. prof. E. Godlewskiego i S. Rostatfm- 
skiego

Młodzisż belgljsła w. Lwowie.
Wczoraj t.j, w  czwartek lfUbm, zjechała d.o Lwo 

wa wycieczka akademików belgijskich Uniwersytetu 
w Brukseli. MTych tych i sympatycznych gości Przyj­
mował serdecznie e>peej?źnie utworzony kom.tei aka­
demicki pod przewodnictwem pre-zesa, Czideini akade­
mickiej.

Po krótki et” poy/itaniu i spozj^clu śniadania na 
dworcu kolejowym udała się wycieczka w towarzy­
stwie członków- komąetu specjalnym wozem tr^tmwa- 
jowym na Wysoki Zamek, skąd oglądano Lw^ów i o- 
kolice.

O goczinie 11.30 odbyło się uroczące pon"tacie 
w auli Uniwersyteiu Jana Kazimierza.

Wśród obecnych widzieliśmy opiecz Senatu ska- 
aem:ckiego z JM. Rektorem na czele — gen. Lindę, 
prezesa Ba>-wicza i wiele itmycn *»oistosci.

Do zebranych przemówił Rektor Uniwersyioiu 
Jan Kasprowicz, zas imieniem Komtietu akato lick ie­
go p. Adam ZieFnski.

Imieniem Belgów przemawia! owacyjnie witamy p. 
Willy Jansscns przewodniczący Kola Piawników Lni- 
wersyietu w Brultsełi. dziękując zai serdeczne i goścn 
ne przyycie i wnosząc okrzyk na cześć Polski. Ofic­
jalne przyjęcie w  aulj zakończyło się wkoło godziny 
1 przemówieniem Rektora.

Następni© rozpoczęto zwiedzanie miaunta, krnirymu- 
owarie w dalszym ciągu po śniadaniu, które odbyło 
się w  Czytelni Akademickiej.

Wycieczkę oprowadzał j objaśniał ks Di prof. 
Żyła. zwracając uwagę na cenjie zabytki sztuki.

Już w czasie śniadania w Domu akademickun na­
wiązała nasza młodzież blizszy kouiakt z swymi bel- 
gijsk ni' kolcgamą a w bzasio bank etu jeszczu bardziej 
zacieśniły sję te węzły koleżeńskiej sympatjj j przy­
jaźni. Wśród nafjWyczaj miłego j ^ymuatycznr.go na. 
stroju odbywał się ob'ad w sali bankietowej hotelu 
Krakowskiego.

Krótki pobyt w Polsce zmusi? niestety studentów 
belgijskich do opuszczenia Lwowa w tym samym dn:u.

Pociąg się oddalał a wciąż słychać jaszcze t>yło 
entuzjastyczne okrzyki na czcsć Lwowa' i Polski o- 
raz śpjey- rozradcWąnych Belgów, którzy w towaizy- 
stwic delegatów iwowskej młodzieży akademickiej 
odiechali zwiedzić kopalniane bogactwa Polski w Dro- 
hooyczu i Boryeławjn.  T. B.

Kto chce mićć W esołe bwiątu 
l kto sobie radzić umie,
Niechaj się Z EflniUnflBin RlBJUsm 
W owej kwestji porozumie.

Jeęo wódki, jego wina 
Mają tak przedziwne cecny,
Że najgorszy melanchoiik

^  Pokraśnieje od uciechy,
^ w   . -

Rt o  gatęś przeniysta
W krajach zachodnich Europy we Fiancji i Nieniczecfa 

w  okolicach, w których rosną najszlachetniejsze grana, 
któ.ych wina eksportują na wszystkie strony świata, 
istnieją ud wielu wieków gałąź przemysłu u nas pra­
wie nieznana: fabrykacja win owoco wych, która wy­
kazuje tak we F ikc ji jak w Niemczech bard to wiel­
kie postępy Charakterystyr-znem jest, że Pizemi'sf 
ów powołał w okolicach obfitujących w wina gronowe. 
Nasz klimat nie pozwala na sadzenie winnic, aie nasze 
sady (fostarrz-ają pweców niepoślednich gatunków a 
celem wytwórni win owocowych jest podniss enie sa 
downictwa nai wyżyny i wykorzystanie płodów ziemi'; 
dla przemysłu rodzimego. Jak analiza win owocowych 
fabryki „jaLdGwiu“ przeprowadzona przez prof. Steu- 
singai, kierownika Zakładu KygieityUmwersi tetu Iwo 
wskiag-o wykazuje, że wina owocowe wytwóc*1! „J^ 
błowin" są te same jak wina gronowa i mogą sUlżyć 
tak celom użytkowym jak ł leczniczym. Uprzedz-eme 
społeczeństwa które w k  zaopairywać się w  wina 
szu inną etykietą opatrzone aniżeli etykietą pi aw dziwą 
jest njesłusznem. Odbiorca zakupuj tc ip. Jabfowin, 
Chateau d‘or aloo A ermouth wie, że to, co we flasz­
ce się znajduje, jest czystym wyciskiem owoców pod­
danym fermentacji, alkohol wina jest naturalnym, a wi­
no nie zawiera żadnych domieszek zdrowiu szkodli­
wych. Fabryka „Jabtowln* jest urządzoną wedle 
wszelkich wymogów najnowszej techniki i hygieny 
A zatem grosz ciężko zapracowany zostawmy u nas 
w kraju. Każda marka wywożona obciąża budżet!

i

Wobec zarzutu podniesionego przez tygondnlk 
„Fizegiąd Poniedziałkowy" z aaty 4 bm jakobym 
się miał ubliżająco wyrazić, o korpusie oficerskim 
WP. oświadczam, że nigdy zarzucanych mi obelży­
wych słów nie używałem, czego dowodem oświad­
czenie Wydziału Korporacji wystosowane do Ko­
mendy piacu, że nigdy w niczem nie ubliżyłem ho­
norowi Korpusu oficerskiego a całą sprawę prze- 
c.wko wydawcom i odpowiedzialnemu redaktorowi 
wspomnianego tygodnika skierowałem na drogę 
sądową. 1o29n

fr z eg o > z  M sfusow  ,
właściciel kawiarni „Renaissance*'.

L w ó w ,  14 kwietnia.

— N»wa i-peicilta. W  środę 19. kwietnia br. wysta­
wia Teatj No-woścl arcywąsołą świetną operetkę p t 
,^zał rr łosci", w której w jrstępują najlepsze siły na,, 
szeso zojpału operetkowego. Reżyseruje nieoceniony 
p. Tatrzański* który sam stwarza) kamtalną postać ary- 
stoKraty chińczyka, W głównych rolach wysiąpią pip., 
Miłowske, Rapacka, Stachejska, Sowiński, Szmidt, 3o- 
janowski i inni. Przy pulpicie kajpelmistrzoiwskim p. S&- 
redyński . ^

— „RontreTor wammów sy^alnych", który na a®tax- 
nieiri przedstawieniu w Teatrze Małym wywoływał hu-- 
ragany śmiechu, pójdzie we wtorek i we środę. Do­
skonała reżyserja p. Okorn ckiego, bardzo aobra gra 
pp. Ras oskiej, Rowińskiej, Klim oni uwiczównej, Jan­
kowskiej, Kal;riowsk:ego_ Bieleckiego, Rystrzyńskiego 
j innych zapewnia długotrwałe powedz-enie tej farsie.

— PieUń wielkopostne układu W. Adamczaka oa- 
śpiewa chór żeński czterogłosowy dziś w  piątek o g.
6-tej wiec-z. w kościele archikatedralnym.

—  Zjazd aktorów odbędzie się 13. bm. jy  Wa/seawie. 
Omawiana będzie sprawa podwyżki Płac.

— f  Razi-nicrz Korab Laskowski, prezes Tcw. Kre­
dytowego Ziemskiego, zmarł onegdaj we Lwowie w 
72 r. życa. Sp. zmarł nagle na udar serca podczas kon­
certu „Stabat Mater" w sali F-rlharmonjj mimo naiiych- 
m!as*ową nomoc lekarską. Pogrzeb śp. Łukowskiego' 
oubędzie się jutro w -soboię o godzinie 10 rano z gma­
chu Tow. Kred. Ziem. na ul. Kopern ka ną dworzec, 
skąd zwłoki przewiezione zostaną do Gorlic, do gro­
bowca rodzinnego

—  W zaproszeniu du subskrypcji Ziemskiego Banku 
Kredytowego zaszła omyłka. Na podatek giełdowy 
złożyć należy przy zgłoszeniu 3% promilie od kursu' 
emisyjnego a nie fak mylnie wydrukowano 3% od kur 
su emisyjnego.

— IV. Wystawa Zwfązktt Artystek i wystawa zbio­
rowa art. maj Marii 'yńclziekiei, w salach Towairz.- 
Sztuk Pięknych (ul. Dz:edusz.vckidi 1, gmach Muzeum 
Przemysłowego) otwartą będzie we wielkim tygodniu 
i W dwa dn.i Swutf od godziny lO do 1-30.
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—  R a u t w io s e n n y  z  t a c a m i  u r z ą d z a  „K oło  M ec h a n i-  
T k ó \v “ S tu d e n tó w  P o lite c h n ik i lw o w s k ie j  dn ia 6 . m a i3

w  sa la c h  k a s y n a  M iejśtó e g o . L is to w n e  z g ło s z e n ia  na Ir  
s tę  z a f r a s z e ń  p r z y jm u je  k o m ite t  od dn ia  18. k w ie tn i*  
(a d r e s :  P o lite ch n ik a  K o lo  M e c h a n ik ó w , k o m ite t rautu). 
Z g ło sz eń  a  o s o b is t e  od u m a 2 6 . k w ie tn ia  w  K a sy n ie  M . 
o ś  g o d z . 6  d o  7  w -e a z . Z aproszen ia , w y s y ła n e  będą . 
p o czt:;.

—  S p r o s io w a n te . W  N r. 7 8  „ S lo w *  P o lsk ie g o "  z  dn. 
13. hm . w d a liśm y  p r z e z  o m y łk ę  d r u k a rsk ą  w  a r ty k u le  
..Spraw  n ru sk a  a sa m o r zą d  v. o je w ó d zk i‘ ‘ b łę d n ie  n a z w i  
s l .o  a u to ra  jśwrjaktu a n te n , ( w  4 5 -ty m  w ie r s z u  o d  g ó ­
r y  ,.p. C y g a n a " ) . A u torem  ty m  j ę s t  z n a n y  d z ia ła cz , 
ą d w . dr. C y g a .  z e  S ta n is ła w o w a , c o  n jk ie isz em  p r o stu  
je m y .

K o on  t et. b u d o w y  p o tn eik ,, „ O r lą t"  o b r o ń c ó w  nt. 
L v  !j-,v;i na t e c h n ic e  o tr z y m a ł p o z w o le n ie  n a  z b ió rk ę  
uliczn ą  w  dflńi 17. k w ie tn ia  br. tj. w  d r u g i d z ie ń  Ś w ią t .  
N ie c h ż e  sp o łe c z e ń s tw o  lw o w s k ie  o k a ż e  w  tym  dniu 
s w ą  w d z ię c z n o ś ć  d z ie c io m  b o h a te r ó w , k t ó r y d i  o fierze  
z a w d z ię c z a  sp okojm - ż y d e  w  p o lsk im  L w o w ie  i c h ę -  

t  tn ie  Pośpieszy j z  daram i i  z  c h ę c ią  P o m o cy  p r z y  z b ió r ­
c e .  W o r e c z k i w y d a j e  K o m ite t  w  sobotę. dn ia  15. b n i. 
m ięd zy  g o d z , 5 — 6  w ie c z .  w  sk le p ie  W P . S t .  W r o ń ­
sk ie g o , plac % i r jackt.

—  W y w la s z c .t e o ie .  ..P ia s t"  donosi że 'kom isją w y ­
w ła sz c z e n io w a  ira p o s ie d z e n iu . o d b y tem  w  P r z e m y ś lu ,  
u ch w a liła  p r z y m u s o w y  w y k u p  4 0 .0 0 0  lia z ie m i W 10

R o z w ik ła n ie  s e n s a c y jn e j  a i e c j ,  w  k tó r e j  P n eg d a i  
ja k iś r a f in o w a n y  o s z u s t  w  przebr&W u kap itan a  zan ije-  
.tzN  w y m u s ić  od r o d z in y  F J sen b e ifcA w  z-nacznieijszą  
'•gumę p ien iężn ą  p o d  rzek o m y m  z a rz u te m  up raw ian iu  
p rzez  nią s z p ie g o s t w a  —  nie p o s tą p iła  naprzód. A r e s z ­
to w a n y  h o c b s n p p le r .  bu ja  w  d a lsz y m  c ią g li  i 'o p o w ia ­
da r o z m a ite  fa n ta s ty c z n e  h is to r ie  —  p r z y c z e m  ok a  śn ­
i e  s ię . ż c  w y s t ę p o w a ł  on p o d  n a z w isk ie m  G ru d ziń ­
sk ie g o . D z iu ń  tysk iego . JH u ż y r '-k ie g o  itp , W  k a ż d y m  
.razie  s tw ie r d z ić  n a le ż y , iż  nic j e s t  'o ficerem , L e g it y -  
ifnhcja, k tó rą  na n a z w isk o  D in ż ę  tysk iego p r z e d sta w ia ł,  
b y ła  d o ś ć  n ie d o łę ż n ie  -sfa łszo w a n ą , p i e c z ę ć  b o w ie m  
na nakfcjonej p r z e z  o sz u s ta  fo to g r a fii  b y ła  w  c z ę ś c i  
pod.robion.i c h e m ic zn y m  o łó w k ie m . D o ty c h c z a s  w ła d z e  
uńc z d o ła ły  u sta lić  n a z w isk a  o szu sta , k tó r y  z  jed n ej  
s t r o n y  w  s w e  i a ferze  m iał na o k u  w y m u s z e n ie  z n a c z -  
'lń ctszej su m y  p ien ię /m ej i>d z a m o ż n e j  r o d z in y  ż y d o w ­
sk ie j , z drug iej s tr o n y  m o ż e  i p e w n e  , ,rom an tyczn e"  

'm o m en ty  n :e le ż a ły  p o za  g ran icam i j e g o  spity tn y c n  a 
c z e ln y c h  p la n ó w .

—  O d w a ż n y  „ o b y w a te l" . N ie ja k i L e o n  K rem m tze i  
targną! s ię  w czo ra j c z y n n ie  na p o s te r u n k o w e g o , b ę d ą ­
c e g o  w- s łu ż b ie . O d w a ż n e g o  sy n a  w o j u j ą c e g o  Izraela

■ pozostaw  io n o  na w o ln e j  s to p ie .
—  W ie c z n ie  w  te j sam ej ro li. P o lic ja  p r z y tr z y m a ła  

i w c z o r a j  dw u „ o b y w a te li"  N alana  D litza , p tokgtnego  
I handlarza w a lu to w e g o  : M a rk u sa  K icza lesa , k tó r z y

na W aW cli h e tm a ń sk ic h  m otali w  sw ą  sp e k u la c y jn ą  
"sieć ja k ie g o ś  r e e m ig r a n ta  a m e r y k a ń sk ie g o , sta ra ją c  
s ;ę  w łuck ie  r o s ia d a n e  p r z ez  n ie g o  d o la r y . ■, ,

O p  ęk a  n a ó  rep atrian tam i p o lsk im i w e  L w O w ie .
•CKiPowi dając na r o z lic z n e  za p ytan ia  d on osim y  J z e  re­
p a tr ia n ta m i po lsk im i w e  L w o w ie  op iek u je  s ię  „ K o m ite t  
■ O b y w . Opiek-i nad U c h o d źc a m i i R ep a tr ia n ta m i p rzy  
KBKć ul. Z y g m u n to w s k a  4 i tam  te ż  n a le ż y  s ię  z w ra ­
cać  w  w s z y s d c ic h  "p raw ach , d o ty c z ą c y c h  p o m o c y  dla  

i u c h o d ź c ó w  i r ep a tr ia n tó w  p o lsk ic h . P r z y  ul. D c/m sa 12 
i u r z ę d u je , z is fo żo n y  p r z ez  R o s ja n  K o m ite t p o m o c y  dla  
ru c!'/id źc ,ćw  n a r o d o w o śc i r o sy jsk ie j . z  k t o t y m  nasz  
Komitet p r z y  KDK. nie mą nic ' - s p ó ln c g o . P r e z y d iu m  

i Kom. O b y w . O p. u. U c h . i R epatrj. p r z y  KBK. 1604

KUPNO I  SĆRZED&Z.

do wódek, rumu,
likierów  i cukrów  

afkerm ens i farby na ja ja  po,eca
B m k a  Bfltesis <icr. b  j a ,  li t r a i k a  R
IksiiiBitica g g

now a. w ieD a , !5 ok ien  frontu, ki lo  dw orca
nego, n w re  być w o ln e  m ieszk an ie  —

do 'gp izida  ia bez p o ś r e d n ic z ą . Z g ło szen ia  do K eslam y, 
1 ■ Cbo ą żc /y zn a  7. 1581

K hjiN i zegarek  z lo ty  m. rki „Eterna W ath“ za 125000  ma 
51 r y I y  rek sprzedam . — W iadom ość w adm inistracji r oJ
, Zegarek". 16 ń>
m  co d zien n ie  św ieży  z pi kam i J ó . e a  Sen nnera,

„M erkurego", T abaczyn sk iego , reidena  fpoznań- 
Iskiej), jak rów nież białe pieczywo w> ączn ie  z  piekarni Ta- 

liaczynsk ie;.o  poleca  
Składn icą sp *iżvw cza  S tan is ław y  Z iom b ifiik ie? , F red1 / 9.

T am że ao  nabycia cukier, herbaia lew o ń si-a  ka**a 
palona i surow a, mąka 000, krupy, bułka arta, m iąaały  
rodzynki su łtańsk ie, m arm olada, grzyby litew sk ie , o r z e ­
chy tureck ie w łupkach i łu szczo n e , figi s j łta ń sk ie ,  
w anilia  burbońska, szafran praw dziw y/ co d zien n ie  św ieże  
drożdże koiędzianskie n iezaw odne w  rozczy  ie iip. artykuły  
sdożjwczo nie -uzow nie potrzebne w  g o sp o d a istw ie  dom o-  
wem . T ow ar dob orow y, ceny um iarkow ane. 1555

D ł M  e k O h O n i le z r iy .
P r i r - m l  n a iz  p rze d  a s i n ą a

m a ło p o lsk ich  p o w ia ta c h . A Y y w ła sz c z o n c  b y ć  m ają  u* 
s t a w o w c  n a d w y ż k i z. cmi, n a s tę p u ją c y c h  w ię k s z y c h  w ła  
ś c ie k l i :  k s. W it .  C z a r to r y s k ie g o  z  P e łk m , dr. K . C z y -
iz c z a n a  z c  S k o b y s z y n a ,  dr J . H up k; z  N iw is.k , lir. R .  
P - io c l c e g o  z  L m K u ta , k s . i .eon a  S a p ie h y  z  K ra s iczy n a , 
hr. Ż d z . T a r n o w s k ie g o  z  D z ik o w a  i .1. O o etz -a -O k o c in i  
sk e g o  z  O k o c im ia .. w -

Jeżeli porównamy i lo ś ć  zakładów przemysTo^-ycll 
c z jm n y c h  w  k o ń c u  r. z , ze stanem p r z ed w o jen n y m , to  
będziemy mieli obraz n a s t ę p u j ą c y :

W  p r z e m y ś le  m e ta lo w y m  p rzed  w o jn ą  b y ło  8S6  
c z y n n y c h  za k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  z a tru d n ia ją c y ch  
6 4 ,1 2 0  rc5bo)n;.ków : w  k o ń cu  i .  z . c z y n n y c h  b y ło  8 1 2  
z a k ła d ó w  z  47-076  robotn ikam i.

W  p r z e m y ś le  m  n e r a ln y m  przed  w ojna. 8 5 7  za k ła ­
dów* z  4 3 ,2 2 4  r o b o tn ik a m i. —  w  k o ń cu  r. z . 3 4 2  z a k ła ­
d y  z  21 ,303  robotn ikam i.

W  p r z e m y ś le  c h e m ic zn y m  p r z ed  w o jn ą  180 za- 
kJad ów  z  11 ,782  ro b o ta  kam i, —  w  k o ń c u  r. z . 182  z a ­
k ła d y  z 2 1 0 ,2 8 4  r o b o ta  k a im .

W  p r z e m y ś le  v/łók>cm r1 c z y m  p r z e d  w o jn ą  1,399  
z a k ła d ó w  z  176 .975  ro b otn ik am i, —  w  k o ń cu  r. z .  S77  
zakładów * z e  108,661 ro b o tn ik a m i.

W  p r z em y śle  p a p ier n icz y m  p rzed  w ejn ą  3 1 4  z a -  
1.ła d ó w  z 13 ,887  r o b o tn ik a m i, —  w  k o ń c u  r. z. 2 3 5  z a ­
k ła d ó w  z  10,688  r o b o tn ’kam;.

W  p r z e m j ś l e  d rzew n jm t p r z ed  w o j n ą  9 2 5  z a k ła ­
dów* z  27  3 0 6  ro b o tn ik a m i. —  w* k o ń c u  r. z .  7 1 2  za k ła ­
d ó w  z  19 ,573  ro b o tn ik a m i.

W  p r z e m y ś le  p r z e t w o r ó w  z w ie r z ę c y c h , p r z e d w o j  
mą 2 0 4  z a k ła d y  z 8 ,3 8 3  robotn ikam i, w* k o ń cu  r. z .  ?60  
zag ład om  z 5 ,1 8 2  robotn ikam i,

W  p r z e m y ś le  s p o ż y w c z y m  przed' w o jn ą  1436 z a ­
k ła d ó w  z 55,5,38 r e b o tn  kanty —  w  k o ń c u  y .  z. 1424 z a ­
k ład  y  z  3 9 ,8 5 8  robotn ikam i.

O g ó łe m  p rzed  w o jn ą  p r a c o w a ło  w  P o ls c e  401 ,2 1 5  
r o b o tn ik ó w  w 6.191 z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  w  koń  
c u  z a ś  r z . 2 6 3 .4 2 5  r o b o tn ik ó w  w  4 .8 4 4  zak ład ach ..

Z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  m a m y  w ię c  7 8  p ro c .  
l ic z b y  p r z ed w o jen n e j , r o b o tn ik ó w  z a ś  6 6  arab .

W  z es ta w ie n iu  tem  .brak w o je w ó d z tw :  p o m o r s k e g o .  
k ra k o w sk  e g o . ta r n o p o lsk ieg o  i lw o w s k ie g o ,  z  p o w o d u  
b ra k u  m a tc r ja ló w  s ta ty s ty c z n y c h .

W IA D O M O Ś C I  G O S P O D A R C Z E

P o d r o ż e n ie  n arzęd zi r o ln ic z y c h . K om isja  p o r o z u ­
m ie w a w c z a ,  z ło ż o n a  z p r z e d s ta w ic ie li  w y t w ó r c ó w  ma­
s z y n  i n arzęd zi r o ln ic z y c h  z jednej s tr o n y  i p iz e d s ia -  
w ic ie l i  organ izacji ro ln jciąrc ii z d r u g ie j  s tro n y , na p o ­
sied zen iu  w  dnfli 20 . m arca  1922  r. p o  r o z w a ż e n iu  i  
sp raw ozd an iu  rpodskrw k a lk u la cji k o s b ó w  prndnkcj. m a­
sz y n  i n a r z ęd z i r c h ic z y c h  s tw ie r d z iła , ż e  P° o k r e s ie  
z n iż k i, jaka m ia ła  m ie js c e  w  c ią g u  o sta tn ich  d w ó c h  
m ie s ię c y  roku ubogD go^ k o s z t y  p rod u k cji m a sz y n  i na­
rzę d z i r o ln ic z y ch  w  ro k u  b ie ż ą c y m  u le g ły  z w y z c e ,  c o  
z o s ta ło  w y w o ła n e  w z r o s te m  cen  su row ców *, z w ła sz c z a  
su ró w k i, k o k su  i d r z e w a  oraz  z w ią z a n ą  z p o d n ie s ien ie m  
k o s z tó w  u tr z y m a n ia  z w y ż k ą  o e n  r o o o c iz n y .

O d n o śn ie  do p o s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  m a szy n  i na­
rzęd z i r o ln ic z y c h  sk o n sa tto w a n o , ż e  k o s z t y  produkcji 
•RmaTctt 1922 ro k u  w  p o r ó w n a n iu  z  k o szta m i p rodu k­
c ji w  g ru d n iu  1921 roku u le g ły  zm ian om  n a s tę p u ją c y m :

W  m a rcu  1922 r. z w y ż k a  c e n  w  P ro c .:  P łu g i ,  b r o ­
n y  i k u łty w a ta r y  10 pro., m łcca rn jc  r ęc zn e , k ie r a to w e  
itP. z b liż o n e  n a r z ę d z ia  2 8  i/r c ., k ie r a ty  jrp n arzęd zia  
35  p rc„  s ie c z k a r n ie  itp . narzędzia- 3 4  prc., w ia ln ie  i  
m ły n k i d o  c z y s z c z e n ia  z b o ż a  2 7  p rc .

T ra irzy to  d o  R o sii o r z e ?  E sion ję  w  1921 r. W  roku  
u b ie g ty m  d o w ie z io n o  d o  R o sji przez E sto n ję  117 ,0 7 0 .0 0 6  
p u d ó w  io w a r ó w , p o d c z a s  g d y  w y w ó z  z  R o sji P rzez  
E sto n ję  w y f f ió s ł  ty lk o  7 7 .0 6 0  P u d ó w . W ś r ó d  p r z e w o ­
ż o n y c h  do R o sy  to w a r ó w  p ie r w sz e  m ie jsce  zajm u ją  
śr o d k i ż y w n o ś c i o w e  w  ilo śc i 5 ,2  m ilj. p u d ., n a s tęp n ie  
m a s z y n y  t o i n i e  1.3 m ilj., m a te r ja ły  na ub ran ia  i  o- 
b u w ie  803.52.3 pu d-, ro zm aite  m a s z y n y  7 1 8 .1 2 7  pu d., 
w y t w o r y  ch e m ic zn e  438 .637 pud ., n asion a  2 9 5 .9 8 7  pud., 
in s tr u m e n ty  i ap araty  116 .674  Pud., papier i  d ruk i  
73 .8 2 7  pud ,, s k ó r y  70.527 p u d „  o le je  i h u s z c z e  5 9 .1 0 6  
Pud. itd . ‘ L~ k" ‘ ‘ ^

L n r s !i  g - l e ld j  w a * * ss« w sk fc e j .
Kurs sza cu n k o w y  z  13 kw ie uia 1922.

u s ty  zastawne. 4 , ,Ą'i z iem sk ie  275* -  27WOO, 5°/o ni. 
W arszaw y 300- 302 -295.

Walu*v Bn!ar.v Stanów Zjedn. i 7 W— , kana­
dyjskie 0(K'0 0000 0000 , Lei rum uńskie 00 0 J '~ .  Franki 
francuskie 353 — 000 0.

ąkcje W arszaw .T ow . f ibr. cukru 30750—3 1300, War^z. 
T ow . kopalń, w eala  I—II OOOiJO OJOOO, L ilpop, kau.-h i Lo- 
w enst. i -U , 3890 3925, Rudzki i Ska /6 1 5  2610, Stara- 
a łiow ice I ~ i l  6525 ó&25. —, L. J. B ork ow sk i I —Vrl 135.) 
1200, Bracia J a b łk ow scy  I— V 1 8 /0  1750 - .F ir le j  z r. 1921 
000 —0 '- - ,  W arsz T'>w. Transp. i Zegk I— IV 2 2 0 S --2175 
Z /ra rd iv , 0O000 30000, Bank M ałopolski 000 t00', O stro ­
w ieck ie  Z akłady 8500 8630 P o lsk ie , ko w. H a n d lo w e ------
— k o lsk a  nafta 1 —111. 2 150 2175, Żegluga, poi ka 2 '0 0 — 
2175. P rzem ysł drzew ny 1800 1850. Z aw iercie  60000 0 0 —0  
E lektrow nia okręg, w  P ru szk o w ie , 1 —lii — *— 0()0 — .

K e ir s a  g - ic lt ly  k r a k o w s k i e , ! .
Ceduła g ie łd o w a  z  dnia 13 kw ietn ia  1922.

Waluty. Dolary* Stanów  Ziedn 3 / 0 0 — bSoO'—, Fran­
ki francuskie 340 35U Marki n iem ieck ie  12*25 13*25 — 13 20 
Koi otn* austryjackie 6 48—OmI 0 Ootf— K orony c z e sk o -s ło -  
w ackie 74 00 75'G0 00 — -

Akcje bankown. P olsk i Ban.. Pr: entysl i  vy 600'— 700 
—0'—0000, Bank kipo eczn y  oOO* - 850 000, Bank M ało­
polsk i 675'—  725-— , 000 Z iem ski Bank kredyt w y  650*—
600 — 000 P o w szech n y  Bank kiedyt. p o w sz ec h n eg o  S. 
A. 000*— 000 — Bank Z w iązku  S p ó i. zarób oOO*—
000 P o lsk ie  T o w  handlow e 650 6 2 0 — 0 )0 — 000'—
H sndl. Ska akc. Im n ex .. 250 - -  300* -  000 000, e o lsk i G lob  
8 0 0 --  9 0 0  -  000 ŻegiLga p o l-k a  300 35 j ~  Z iele­
n iew sk i 5900 6100 ------  0000, W arsz.Ska akc. bud. paro­
w o zó w  I. em . 1325' 1425 ------ -------- , II. em . iiOcJ-— 0000'—
G órka 610.)*— 6100* , S iersza  6300' —  650C-— T. P G. 
5600*— 5900 — 00, T rzebinia, fabryka m as.-yn I.— 111. 1750
1350, P ocisk  750 850 — , L em iesz  0 )0 0  00000 A uto-
m otorllO O  1200 P olska  Nafta 20J0 luOÓOOO El .-ktr >w
w S ierszy  0000 0000 - - ,  O ik o s 5600 0000 P ezet 1000 1200 
T rzebin iii, fabr. przetw . th isz .z o w y c h  3800 4000 U00O Krakus 
lOOO 000C 0060, Fabryka porcel. Ć m ielów  0000 0000.

> Zurych (P A T ). Kursa g ie łd y  z  dnia 13/'4.
Berlin początkow e ?'73 k oń cow e 1*72*00, H olandja  

19--10 N o w y jo rk  515 5i5*00, Londyn 2-*'72 22*73. Paryż sI 75  
47*75 M eJjolan 2 8 0 5  27 73, B ruksela — 94 00, K openha­
ga 000'— 109 56, S z tok h o lm  06 00 1 3 4 0 0  — Chrystja„ja  
—  95 50. Madryt 0 0 0 0 — 70 85, B u en o s A yres 8b'U0, 
Praga 1030 1030 , B ud apeszt 0 6 5  0*65 Zagrzeb P 6 2 - 1*65 
B ukareszt 0 0 0  0 00. W arszaw a 0 14, 0 4, W e sc ,.
0.06'60 0 06-60 Austr. noty koron y  stem p lo w a n e  0*07 0'07

N e k r o lo g ia .
KazImiErs ITraS ŁaskowsKI'

Sodalis Marianus
P rezes Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

u rodzony w r. 1859, z a o  at'zor ,y  śv/. Sakram entam i 
zm ari dn:a 12 kw ie nia br.

E ksportacja z dom u ża ło b y  przy ul. Kopernika
1. 4 na dw orzec k o iłjó  'y  o d b ęa z ie  s ię  w s o b o t  ; dnia 
15 kw ietnia br. o  godz 10 ra o , p o c ;em  z w łc .\i  prze 
w ie ó o n e  do G orlic, z ło ż o n e  zo sta n ą  w gro b o w cu  ro­
dzinnym .

Nabaisństwo ińabne odp"aw ione z o  tan ie  w e  w to ­
rek dnia 16 kw ietn ia  br. o  g. 10 rano w  kob ciele  Ar- 
chika edralnym  obrz. lać.

N a te  sm utne o b rzęd y  zaprasza
Dyrekcja Towarzysłwa Ki eOytowego Ziemskiego.

W p ie rw szą  roczn icę  Śmierci o d b ęd zie  s ię  N ab?- 
jż e ń s tw o  ż a ło b n e  za d u szę ś p prof. i im °

1606 Franciszka Bsronia
Jdn. 18 kw ietnia 1922 r. w K am ionce Strumiłom ej o  g .j 
, 9  rano w  tam teiszym  k o śc ie le  pa af. R o d z in a .[

, M IE 3ZySŁA 7̂ L E L I W  A BŁO€KZ
I em ery: )wany pryw atny oficja ista  zm arł w Ła ańcach  
i dnia 6 kw im nia 19"2 r. za o  atrz >ny św . Sakram em am i, j 
jp o  krótkich a c iężk ich  cierp ien iact p rzeży w szy  la: 64.

O brzęd pog, teb ow y oubyt s ię  8  kw ietnia 1922 r. 
! n ’ rm m tar.-U  m t i  cow vm . 1612

Władysław Szuic Dla Biur i
f i S ? E G i  handlow e, am eryitańskie,
' * bankow e . 15.32

kw itarjusze i b loczk i K ątow e, papiery 1 an ce!ar'rjne, 1 sto  w e  
i rysun kow e. Przybory szk o ln e  i kancelaryjne.

m łyńsk ie  p ierw szorzęd ny fabrykat czesk i — 
(T ra /p ), oraz K om oletne rsk ta  y do kam ie­

ni, natychm iast ze  sk ładu poleca nR c l.n du strla “ S A. 
Lw. w, Fredry 9, te le i. 6^3. Ząnać ofert. 1610

W O L N E  P O S A D Y .
S p i i m p ^ P  autoryzow ane o  jako rpólnii a kancelarji ren- 

w vtl.L 'l i §  tow r.e, poszukuje „Auto yzow aiiy  i n : n i e r “ 
d t  A dm in .stia  j:. ,rr'-1595

DONIESIENIA

K aee iu sze m ezk ie , dam skie, dziecinne  
w w ielkim  w yb orze  po ni- 

S  «s9f i f c . z K i c h  cenach , h .o s .  k ap elu ­
szy  pl. Ś w . D u ch a  obok  Ko iciota O O . Jezu itów

T w o r z y i a n s k i S k a
O d n o w ien ie  starych n zyjm uie sk ładnica ul. K oś.ic ln a  8.

gm rch izby rękodz eln iczej 1261

m. Iżm i: iw*o szuku 2-cn pokoi z u>z.ądzuniem lub 
bez. O ferty uo Adm inistracji „ I .  C.“.  ____  1552

Biuro techniczne oraź
Przedsięiilorst^o budowlane 

IG N A C Y  W IL K O Ń
— upow. budrwniczy-architekt rarsa

Lw*ów, Janowska 51 — Filia w BorvsłavKu
W ykonuje plany, k o sztorysy , przeprow adza o  zacowania  
biieynków*, podejm uje w yk onan ie  now ych budynków  m e- 

szkalnych  oraz  febrycznych. 1329

ReHoPSfr je i odnawia zniszczone domy.
Bustarczamy KeUs i ©ysofeahaDry* 
Einy gjęgiel gnrąośiąsiti wagooswa.

Z akupim y s ło m ą  żytn ią  prasow an ą.
Tadeusz Wasung i S k a  D om  ro ln ic z o  — handlow y  

Lw ów , K orG uicka 8, tel. 286. 1593

K o ttu j; pnrRBlajss I w s iu lh i?  a n ty k i
plącę ce y najw yższe, h a n d e l starożytności Jaroszewski, 

R r-ryanow Scsa 9. 1530

fiotio y w żak/ ?  e drutta; siata'
v /ykonuje Drukarnia „ S ło w a  p o lsk ieg o  „ Z im orow icza  15

Ni



a rn a n  swo su 11
EM Sfl&SSSBHm Ki

L W Ó 1V , u l .  H U T O W S B IE L O  7.
(naprzeciw  Katedry). -•» 1422

S I
Lwowska Fabryka obuwia Sp. Akc.

we Lwowie
wypłaca w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia »Mbnarjw»2y< i  dnia 
8 go  kwietnia 1922 za okres aar.iinistracyiny od 1-go stycznia do

31-go grudnia 1921

1%1 d y w ; f e i y  w  iwo* Pip. 1
oq kałGs] aSfcJI I, R, \ti i W smisji.

Akcjonariusze mogą od 25 kwietnia b. r. podjąć przyoaaaiącą 
im dywidendą za złożeniem kuponów: Nr. 9 od akcy I entwji, Nr. 2 
od aKcp II emisj i Nr. 1 od akcji III i IV emisji, w Polskim Banku 
Przemysłowym i Powsze linyrr. B-rjKu Kredytowym we Lwowie oraz 
we wszystkich Oddzic.;ach tychże banków 1607

&m3m%53B2EESZ3SmSZ3 seesessss smgaaMSESBEaag E sm  Błs^aaBa

F i l i !  I I I !

ora z wszelkie przybory do malowania
p o le c a  n 3 iia n ie ’ Ludw ik Hoszowski

Lwów, Akaoemkka 3. 1214

H S M M m K I
jadalne, przemysłowe i sadzonki

K upuje w  K użdej ilości

8 A N K  R O b l l l E Z Y . i A .
v e  L w ow ie, K opernika 20  1*79

W oterue naieźy podać cenę loco stacja usaa@wania.

TET”

Hii sp rz e d a n ia !
1 Automobil osobowy,
2 Antomobile ciężarowe,
2 Gatry,
8 Par kamieni młyńskich, 
6 Ltikomobil,
6 maszyn młynarskich,
5 motorów na ropę, 

Motory na benzynę. 
Motory elektryczne, 
Motor benz. z dynamo, 
Pługi motorowe,
Pługi parowe,
Piły tuśmowe,

1 0  P o m p  p a r o w y c h ,

3 Strugarki,
5 To arń,
4 Wiertarki,
8  W i e l o k r ą ż k ó w .

Lem .isiid! J tedin- 
„ I » I L O T “

Sp. z ogr. por. — Lwów ni. 
Batorego 4. 1575

Ceny konkurencyjne,

l!?zą*!zsni2

CEGIELNI
s k ła d a ją c  s ię :

2 ł‘ l'cowobili fabr- *F !other“ 
5 L 7 0  H P. prasy do cegieł 
fabr. „Raupach" do te g o  3 
w a ic  w n .e z t*arderni « a l-  
casni i 2 ucinacze z  rczm . 
fo /m am i, wciągu linowego d o  
g.iny s to  ow n ej transmisji, 
m a ń  k o rzystn ie  na sp rzedaż  
i Oprószam o  ła  rk. zapy an>e.

PAUL SbLER
fabryka m aszyn 59S

Ftiznaś, a l Pfzeruyslowa, 28. 

» glagancKig
wyroby r lo te  1 srebrne  
p o  cen a ch  najn iższych  

p o leca

w. busze*
Lwów A k adem icka 6. 
i 25 j

S w ó j  
ć o  s w e g o  
p o  s w o j e !

H E R B A T A
cninska I ceyloftika

l< A  W
palona I surowa

R A K A  0
holenderskie i inne.

j NA Ś W I Ę T A  [
P I E M A

E D M U I O  R I E D L

I ttó w , n i .  15 a l o w s k i e ^ o  B
1537 ■, ■ .........p o l e c i - :  = = = = = 5

jlSZELKIE TDIRfiY kolonialnego
|        wchodzące.

ES!

W I N A
a u s t .y a c M e , w e g le r s k ie  
fr a n c u sk ie , h .sz p  ittskifc, 

w ło s k ie  i in n e .

w  ó  n  k  p
i ' L I K I E R Y

perwszo żadnych 
fabryk krajowych.

Olm niB najlepsze
H m S L E R
ul. Kilińskiego 1. 
(ubok Duod B .ku) 

1594

Na święta!!
W szyscy mieszkańcy drielnicy Gródeckiej 

powinni sią zaopatrywać 1533

L / u / b l i n i © .

w \ m m  świąle;
w ó d k i,  p iw a  i  w in a

u firnij nKuiiwisita ui. Gródecki I. 13.

Kafla Dkręgawycjj Ta®. Ralniczych Uoj3®ó- 
dzt&a bi&slsklcgn urzsLza ® m- czerwca 
u bkiiiiiaic TrzyflniRtSfj ĵstau/ę Rolniczo 

Hodowlaną
O  n ig ro d v  b o  0 'o w e  m a p  p r a ' 0  ub iegać s ię  w y ­

staw cy iiw c m a r z a  z y w t g ' ,  ze  w sa y sm ż Ii dj.iel.iic.
Rn za  k o ,ik u t’e  . o  ile  na to  p o z w o  i m itjsce , do- 

p u s z iz o n .  są  inne o z i- ły  produkcji i p r:em yjfu  rclri czego-
Biizszy h inf mmacri ud ziela  B ia to  W ysta y Rady 

O kręgow ych  T ow arzystw  Roń iczych W o|Jw ód ztw a  L ub el­
sk ieg o  Lublin, K rak ow sk ie  — P rzed m ieśc ie  64, sk rzynk a  
pocztowa 55 4319

0 3 0 3 1 1 * *
MfiSSYBY

do wyrobu

u m n d w m  E E g ś R T o m  
PUSTftKÓtil BETOnGtOtCH,;
Ce.nbrovji.iy s‘udzlenr.Hj. rur, 

s łu p ó w  i tn p o leca

  F a 5» r j U a  l a s Ł y n  3!S

2r2sse ̂ x r  i S ka
W A R SZ A W A , uf. O rd y n a ck a  7 , Tel. 2 5 - 9 5 .  

Źródło poważnych zysków dis przedsiębiorczych Jednostek.

Przedświąteczna sprzssfaź
u firmy

C w e n a r s k i  Stanisław
Lwów, RhataiEka 21, magazyny Slmjzfcd 5

poleca i wykonuje
balie* baniak', wąnny, wa» 
nienki, wiadra, szafliki, oraz 
artykuły w zakres blachar* 

stwa wchodzące
C e u  f  n a d e r  p r t^ e ię p W s . 1418

9 1
nr.:' K-j

1 B U I  M A S Z Y N A  P A R O W A
1 t  I ś ?  3 Po w a z  k o t l .m  36 m2 ; po i-
\ B i  S l »  I  zasińij'!c ą ta n ia  do sprzedania  uo-
S f i lS E a  I  staw a riatycnniiasrowa
Z l Z J L  „ i -  I  1L «  ■
it B B i w a i a g  L w ó w / r  ut. L u t e r e s o  4.

Kaszyny da obróbki metali 
pierwszurzędnych fabryk

p oleca  ze sk ładu:
8 precezyjnych tokai ń 1 — 2 m,
6 wiertarek od lb —40 rr/m.
2 strugarki Shaping
1 gwinciarka automatyczna
2 grezarki uniwersalne 
2 uniwersalne szlifierki 
2 nożyce
2 prasy i t. p
jak również wszelkie inne maszyny i narze- 

. dzia do przemysłu metalurgicznego

A. M. KIEtlSKI Ska z ogr. oilp.
L w ó w ,  u 1 K o p e r - i i b t a  4 .  1523

S y n d y k i! R o ln ls iy
pl. ECarJaski 10

d o s t a r c z a  natychm iast gw aran tow an e  
o d siew y  o w sa  szw ed zk ieg o  „Zw ycięzca"  

Z łote d eszcze  i L igow o,
jęczm ień „!1arm a“ 11 cd s isw , M r n  s ien ­
ny niebieski, koniczynę czerw oną baz 

kar.i.nkl, is4«
k a p c j ę  k a r t o S T e  j a d a l n e .

15  b e c z e k  ż e l a z n y c h
t r a n s p o r t o w y c h

o  p o jem n ości 4 0 0  litrów
poi ea z e  s k ła -u  1596

A. Ki. Kierski Ska z ogr. odp.
Ska z  ogr. o c p .

Lwów, ulica Kopernika 1. 4.

FotrssliuiP p ó d a iriiH ii Kawalera
Z g ło szen ia  pod  arzywa" do B ijra  dżło3icg'fi S o k o ło w ­

sk ieg o , L wów Ja g iello ń sk a  7. " 1597
■4

CZAPKI sportowe męskie i rfamsk'e, woj­
skowe, t r/ę nicze i s udenckie

Przybory wojskowe w wielkim wyborze
p o leca  1327

J a n  W  .1 maturo. Lwowie, L

SŁOWO; POLSKIE" nr. > z d. 15 kwietnia 1922

/ { w  w ielkim  w yb orze na  
' ubrania m ęsk ie, sporto- —-====

w e, p ła szcze , zarzutki, J 10̂
kostjum y, p ła szcze  dam- " '

sk ie  i t. p.



. .S Ł O W O  P O L S K IE "  nr. 8 0  z  cl. 15 k v  ic tn ia  192 z .

u s n ą ,  m u
restauracię i pokojs do śniadań P io t r  E€o2<u_ńskS, Trybunal­
ska 8 — 10. Poleca na święta tka flaszkewe $$jigrekie Czamirodnir, Tnka« 
jsrj pierwszej jakości, jakoteż wódki Irajm i w‘sse«p ..yrobu pa n̂ jt danychosnacH

A £ Ł O
u

urn
Ząfejćz wszędzie 
Win uwccowych
Pterwsza krasjw a  wytwórnia win owocowych L w 4 w , B u g n tfa w s S iie g ro  9  ~  l i
— Wina są pod gwarancją czyste, bez żadrycn domieszek, w niczem nie ustępujące winom zagranicznym. -  
»■-■■■■■■■■■■■■■- — Wino wytrawne, Chateau der, Yermoutli, wino deserowe — W s z ę d z i e  <1 o  a a  b y c i a !  — . = .

J A
R afinorja  spirytusu, fabryka wódek, lik ie rów  i  rum u

< w Zniesieniu koło Lwowa

MaM nOi
P O L E C A

AlaS2 
Czyszczona 

John Buil 
Siarka 

Starucha 
Żytniówka

m
I6fta

lilii
Oereniówka

Jarzębinka
O r z e c h ó w k a

Pomarańczowi^
Tarniówka

Wiśniówka
.<*-

t

C s i s c a o  
C - l s e r r j

C h e r r ;  S S p s i m c I t

C u r a ca o  T r ip l  S e c  
CssrJhcao S e c  S ec  

Cśriotte

HiepruSeignione II n w \ s  •

l H e n d i e  6 ll« Ł c i& .3 e  
O r a n ie  TripS S e c  

© r a n g ę  S e e  &*cc 
Rose 

V & niffe

Specjalność fabryki: S00VERAIN
do nabycia w pierwszorzędnych handlach win delikatesów i restauracjach.

0
A C H 0 W K 1

ds&Bsnwfl-GenienfowBj, par.bEii
ppy teewej, csme tu, gips-i, wapna, gooa
i w sze lk ich  m aterjałów  bu dow lan ych  uo- 

1550 starczają natycnm iast

HorszoursRi I Ska
»■, I S o s s r l a r d a  3 .

nuraannennu Taasmm ŝsKmsĘssssssBss

■ SZWEDZKIE ■ 
VIKENS I D 1AB0L0

poleca

M l  C I I 8  l w ó t j  
1 1  f t O f U  SOBIESKIEGO 3,

ymmm
Ta«arns.*o tsiUczo - Kohs zsepe

Sp ółka  z  ogran iczoną odp ow ied zia ln ością

w  Z ł o c z o w i e
na m ocy u p ow ażn ien ia  G łów n- g a  Urzędu Z iem sk ieg o  w  War­

sza w ie  z  dnia 15 kw ieu iia  192' r. Nr. 858 /pr.

przeprowadza parcelację 
majątków ziemskich

na dogodnych warunkach.
Ma do sprzedania ziemię pierwszej jakości w więic- 
-7y:h i mnejszych kompleksach w powifatat h: Zło 
czowskitn, Zborowskim, L <dzn'm i okolicznych. 
A dres: Z ło c z ó w  u l ic a  P o to c k ie g o  1 IC, na- 

p r z e c iw  pocs&ty.
Ł'.‘Jirig g J M P a » M t» — B— CT— BM— w —p p ra *— ll W IIW 1 II lf ■ III llll.

Pracowito frykofarsRa I pctesznicza
<3 6 o n iu ł j , f i iu * ‘ L w w ,  u l .  S trzy ża  Iw afkow ic/a  boczna  

) ,C )1 3 lu o 1 iiW u  i. 2) to c z n a  ul. P o to ck ieg o  (tramwaj UL) 
w ybonuje szy b k o  i po przystępnych cenach podrabianie  
póiiczoch , oraz w sze ik ie  r o ^ t y  w zakres try L o :a rit a  i 

pończosunictw a w chodząca. (431
W ykoń czen ie  so lid n e  — m aterjał p ierw szorzędny.

keii

? 0 « t ó f l S
Prf#:cłslwo przeapiawn-łiaDdlowe ws Lwowie

przyjmit

na 50% w zyskach I k a p ite l
SPfibHIKA

da

F a b r y k i  - f t t a k j R i  - .  ^
b ę d -c e t w  ruchu, w śródtr eśc iu , z  kom pletnym  urzą z  o iem  m ?  r»nG- 
w em . O r .a n iz a c a  H andlow a., m o żn o ść  p o w ię k s z e ń ^  o b szern e  budynki

i gruuta — o ia i,

zbył na ekspert i lokalny
zapew niony 1599

Fachowcy i właźc.ciele las ,»» mają pipn»8zet.°two — wkład kapltcło 1* i.itr|o* 
nów- Zgłoszenia pad: Wyzyskać spt sobność'- do Taw. Akc R e k la m a  n i s k a

5 Lwów, Roman.wicza 10.

ft............... ..................... — iii ta— n u M B  i» ii.jwmuh t i i i i — — ■ m n w w

z diukami pSlowa Polsipego' Lwów. Zin^rowic^a 11-15* JWi zapz. Wilhelma Agonie g* Skrzy wy óskiesft


